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Iowo zao~trzonio w s~rawin ~zoc~oslowacii · Pamieci bohaterów-bojowców 
·Stanowisko Niemiel 
. Jak donosi korespondent „Kur. 
W~wskiego" w óepeszy z Ber­
lina, nastawienie j)Olitycznych kół 
b.erllńskich w stosunku do Czecho 
sfowacji, będące jeszcze niedaw­
no. raczej umiarkowane i znamio­
nujące duże odprężenie, uległo PO 
NOWNIE BARDZO SILNYM ZAO­
STRZENIOM, na skutek nadeszłej 
wiadomości o nowych 6-luotnycb 
nalotach przez czeskie samoloty 
granicy niemieckiej. 

Powtarzające się te incydenty 
grańłczne oceniane są przez koła 
berlińskie, jako próba fotografo­

.wanła niemieckich terytoriów przy 
granicznych, pozostająca w związ­
ku z czeskimi przygotowaniami 
wojskowymi. Dla ich zapobieżenia 
zapowiada się w Berlinie jak NAJ­
BARDZIEJ ·osTRE KROKI WO­
BEC PRAGI. 

Ultimatum! 
Według intormacji1 nadesłanej 

przez Agencję Radio, minister peł­
nomocny Rzeszy ma przedstawić 
rządowi czeskiemu QOtę, utrzyma­
ną w charakterze 1,ultimatum", i 
s1dadającą się z 3-CH PUNKTóW: 
I) natychmiastowe WYCOFANIE 
WOJSK CZESKICH z nad granicy 
niemieckiej, 2) przywrócenie spo­
koju i normalnego ładu w teryto­
nach, zamieszkałych przez nmiej• 
szość niemiecką, 3) wypłacenie od 
szkooowań rodzinom Niemców, za 
bityeh w ostatnich zajściach. 

Terminu ultimatum informacja 
Agencji Radio nie okriśla. 

Działa przedwlotnicze 
dokoła· Pragi 

Korespondent londyński ,,IKC" 
stwierdza, że istotnie horyzont zoo 
wu bardZo się zachmurzył. 

Telefonuje, ·że w Londynie 
lłwierdza się nowe zaciemnienie 
horyzontu w sprawie Czechosło­
wacjL Dowodem tego jest SPRA­
WA WYCOFANIA WOJSK CZES­
KICH Z POGRANICZA, czego do­
_,. się od rządu Henlein, popie­
taay wyraźnie przez Berlin. PRA­
GA ODRZUCA TO ŻĄDANIE, 
wakazując, że obecność wojsk na 
terenie Sudetów przycz)'.nia się do 
mpokojeaia nastrojów. 

Pogotowie militarne Czechosło­
:wacji trwa dalej, a na wzgórzach 
•Okół Pragi ustawiono onegdaj 
BATERIE PRZECIWLOTNICZE. 
qdanłe cofnięcia wojsk czeskich, 
połączone z tądaniem oddania służ 
by bezpl~stwa w r~ce Niem­
f/Ó'll sudeckich, stanowi MA TE­
RIAŁ ZAPALNY, KTóRY MOżE 
WYBUCHNĄć. LADA CHWILA. 
„TłmeS' w depeszy z Warszawy 

aunacza, ie Polska zastrzega so­
bie najwyratnłej WOLNĄ RĘKĘ 
W DZIAł.ANIU i że interesy Polski 
ł Francji w Europie środkowej i 
wschodniej NIE SĄ ZA WSZE I­
DENTYCZNE„ •• 

Stanowisko Polski 
Zagadnienie stanowiska Polski 

w . sprawie czeskiej od 3-ch już dni 
nie schodzi z łamów prasy francu­
skiej i jest przedmiotem zaintere­
sowania kół połitycznydt. Jak 
wiadomo, uwagę powszechną skie 
rowała na tę kwestję wiadomość 
,,Eveoing Standard" o rzekomej 
rozmowie min. Becka i amb. Molt­
ke. Wiadomość wzbudziła duże 

.. 

zadowolenie i przyjęta zo$łała 
przez całą prasę w szczególn~ cie­
pły sposób. Nawet po zdemento­
waniu tej pogłoski, nastrój ciepły 
utrzymywał się nadal. 

Enuncjacja wszakże, która się u­
kazała na łąmach jednego z dzien­
ników polskich, a której przypisu­
je się głębsze znaczenie, wywo· 
lała - jak telefonuje korespondent 
, 1Kur. Warsz." - na łamach wie­
lu organów prasy paryskie'j („Petit 
Parisien", ,,Journal des D~bats", 
,,Action Fram,aise", „Echo de Pa-· 
ris", „Intrasigeant", „Ordre", „Oeu 
vre") komentarze, nacechowane 
SCEPTYCYZMEM. 

De Kerillis w „L'Epoque" z naci­
skiem stwierdza, że ZDECYDO­
WANE STANOWISKO POLSKI 
(równoległe do Francji i Anglii) 
ogroomie przyczyniło by się do wy 
jaśnienia sytuacjl 

Stanowisko Wegier 
Z Budapesztu donoszą: „Pester 

Lloyd'', zajmując się problemem 
Czechosłowacji, stwierdza m. in., 
że stał się on najpoważniejszym 
zagądnieniem w Europie. Węgrzy 
są zainteresowani wewnętnną 

Według doniesień z Pragi, wła· 
dze czeskie skonfiskowały w śro­
dę numer tamtejszego pisma wę­
gierskiego „Magyar Hirlap". jest 
to od niedzieli już trzecia konfis· 
kata tego dziennika. 

Prezes parlamentarnego klubu 
zjednoczenia partii węgierskich 
w C1echosł~acJi; Geza Szullo, 
udzielił oświadczenia przedstawi· 
ciel owi praskiego „Magyar Hir -
!ap". W oświadczeniu tym Szullo 
stwierdza, ze rozwiązanie proble­
mu mniejszości niemieckiej nie 
wyczerpuje zagadnienia mniejszo­
ściowego oraz że realizacja żądan 
innych mniejszości jest tak samo 
ważna, jak i niemieckiej. Wynik 
wyborów gminnych dał, wbrew o­
ficjalnym statytsykom, właściwy 
obra'Z liczby Węgrów w tych gmi· 
nach. C'zęś{ oświadczenia posła 
Szullo uległa konfiskacie. , 

t.t. Barona i Dzierzbickiego 
Wielka manifestacja w Warszawie 

Wśród mglistego, deszczowego 
rnnka pustawymi ulicami przecią· 
gały ku placowi Kazimierza Wiei. 
·kiego pochody poszczególnych 
dzielnic PPS, łącząc się po dro· 
dze w grupy. 

Do godz. 11 na placu zebrały 
się robotnicze rzesze Warszawy, 
by oddać hołd pamięci bojowców. 
Naci r..imi las czerwonych sztanda· 
rów. 

Przez megafon-doskonale sły· 
szany w każdym zakątku rozle. 
głego placu -- przemawia tow. 
T. Arciszewski, w gorących sło­
wach podnosząc zasługi tych, któ 
rzy w ciemną noc niewoli podno­
sili sztandar buntu przeciw ugo-

dzie i walki, najofiarniejszej wal. 
ki o ideały WolnośĆi, Niepodległa 
ści, Socjalizmu. 

Po skończonym przemó~ieniu 
rusza pochód. Na czele kilka kam· 
panii AS, wspaniale się prezentu­
jących. Dalej orkiestra P. Z. Inż„ 
po czym z przedstawicielami CKW 
PPS na czele, d.uga kolumna 
przybyłych z całej Polski bOjowni· 
ków o Wolność, byłych więźniów 
politycznych. Nad nimi powiewa 
dwadzieścia kilka czerwonych 
sztandarów wszystkich kół Stow. 
b. Więźniów Politycznych. Tuż 
za nimi garbarze, koledzy zawo­
dowi bohaterskiego bojowca Ba· 
rona. Przybyły i delegacje prowin 

cjonalnych odóziałów ZwiązkL 
garbarzy z Mogielnicy, żyrardo· 
wa, Grodziska. Wraz z nimi i in­
ne sekcje rv.botników przemysłu 
skórzanego. Dalej, kolejno, wszy~ 
stkie dzielnice PPS z Warszawy, 
wraz z oddziałami związków kia· 
sowych i grupami robotników r. 
fabryk, z ich terenu. Powiewa sto 
k!lkadziesiąt sztandarów. Kolum­
nę pochodu przecinają, tu i ow· 
dzie zwarte grupy AS, witane go­
rąco przez publiczność z chodn1· 
ków. 
Również grupy z miejscowoścl 

podstołecznych budzą objawy 
sympatii. 

Anglia rozbudowuje swe lotnictwo 
Przez cały czas przemarszu uli· 

cami d~ielnic robotniczych prze· 
chodzące sztandary witane bylY, 
z chodników okrzykami i podnie­
sieniem pięści. 

'.i ' 

Wyjaśnienie Chamberlal a 
sytuacją tego kraju, gdyż rozwią· Onegdaj w Izbie Gmin odbyła 
zanie jej łączy się z przyznaniem się wieJka debata na temat lotnic­
mniejszości węgierskiej należnych I twa wojskowego. Debatę otworzy. 
jej praw. ła interpelacja labourzystów, do-

Gdy czoło pochodu dotarło do. 
domu, gdzie aresztowano Barona, 
pod nr. 58 przy ul. Grzybowskiej, 
pochód zatrzymał się. Udekoro· 

magająca się zbadania działalno- ł zdaniem interpelantów badanie wana zielenią, osłonięta czerwOńł 
ści ministerium lotąictwa. Posel winno objąć zagadnienia produk- zasłoną. widnieje w szarym mu· 
t. Dalton, uzasadniając inicjaty- cji materiału lotniczego, organiza- rze domu marmurowa tablica. 
wę Labour Party, oświadczył, iż cji wewnętrznej ministerium, wre- Tworzy się szpaler AS. Orkiestra __________ ... ________ „,_ ____________ mlll_____ szcie zagadnienia organizacji czyn gra „Czerwony Sztandar". Tow. 

Chinach 
nej i biernej obrony przeciwlotni- Arciszewski, po krótkim przemó• 
czej. wieniu, odsłania tablicę. w Na interpelację odpowiedział pre Pochód rusza dalej. Teraz przed 
mier Chamberlain, obS'lemie oma- tablic::i chylą się w pokłonie czet· 
wiając stan obecny i zamierzenia wone sztandary. Odłączają się od Walki toczą się ze zmiennum SZCZAŚCiem rozbudowy lotnictwa brytyjskiego. pochodu sztandary Stow. b. Wi~„ 

'1 · Lotnictwo otrzymać ma niebawem żniów Polit. i Związku Garbarzy f 
japońska agencja Domei dono- ważnym punktem strategicznym zyskali 111 • lłofsę, zagrażając ko- NAJBARl>ZIEJ NOWOCZESNE sa stają obok tablicy na straży ho• 

si, że po zdobyciu Langfeng doszło na l;nii kolejowej lunghejskieJ w lumnom japońsł<im1 maszerującym moloty typu „Spitsire", samoloty norowej. 
do bitwy z cofającą się brygadą prow. Honan. W południowo-za- L pófnocnego wschodu . w kierunku myśliwskie - najszybsze ze zna- Godzinę defiluje przed tabtłcą 
chińską pod Kusing- Tsi na zachód chodnim Szantungu Chińczycy od· Lunghai. nych w świecie typów, mogące ro- pochód. Wyróżniają się postawą 
od Lanfeng. \Vojska japońskie roz zwinąć ponad 300 mil na godz. grupy z fabryk metalowych, tram 
biły całkowicie brygadę chińską, K d• · b , u ZSSR Bryty!sl:ie bombowce są dziś nie- waiarze młodzież. 'LiCZfle grupy 
która wycofała się w bezładzi~, ome li wr orow \V wątpłtwie NAJLEPSZYMI NA akademików . socjalistów ucz„ pozostawiając na polu bitwy 2500' ·u · śWIECIE a nowoopracowane typy niów i pracowników umy~owych 
zab'tych będą :f~SZC~E. I_>OSKON~LSZE. I witane są życzliwie na trasie. 1 

• jak wynika z dotychczasowych dydowali we WSZYSTKICH repu- N1em~1e!. uspaKa}aJąco brzmiały za Pochód z Grzybowskiej prze. 
W kołach chińskich potwierdza- komunikatów o przebiegu kampa- blikach związkowych i autonomi- pewnicma premiera o. dostatecz- chodzi żelazną, Lesznem, Długą 

ją, że wojska chińskie wycofały nii wyborczej, członkowie Politbiu- cznych. Stalin i Mołotow wyrazili nym naplywle c!o lotmctwa nowe- M' d . T d 6-
się wczoraj z Lanfeng, będącego ra ze Stalinem na czele będą kan- zgodę na kandydowanie w Gruzii, go personelu : o organizacji mini- na 10 ov. ą. . aJ? :--- po nr. 

.....,,..~- • Armenii, .Azerbejdżanie, Kazach-I vterium lotnictwa, które ściśle wy- zno~u cze~ient 51.ę zasłon~ . na 
stanie i Białorusi. Wiadomość o konuje szczegółowo opracowany :ab.ltcY_ pa:niąt~o~eJ, w mie1scu 

POVlaz• ne rozdz' w1•ek1• tym prasa podaje pod wymow- program rozbudowy sił powietrz- sm1er~1 Dz1erzb1ck1~go.. • 
nvm tytułem Radosny dzień naro- nych Znow zatrzymu1e s1ę pochod. 

Reichswehr'11 
dÓw". , . " I · Zn6w, po przemówieniu tow. Ar· 

ciszewski odsłania tablicę i zno­
wu defibją zwarte grupv robotnf­
cze, karne czworoboki AS. kobie· 
ty, mlorizież. Czerwoni Harcerze, 
a na czele siwowłosi weteran; wal 
ki z caratem. Znowu przechylają 
się sztandary, znów podnosi sit; 
las zacisnięfych pięści, znów roz· 
brzmiewa twardy krok oddziałów 
A. S 

Sferv fachowo-wojskowe przec.w dążeniom 
Hitlera 1 tioer1nga 

Paryski „Oeuvre" przynooi cie-I Je! uwagę na niedożywienie ludno­
kawe szczegóły na temat zatar- ści. 
gów w łonie Reichswehry (niem. I Powstaje sytuacja dość parado­
armii). ksalna: sfery czysto wojskowe u-

Istnieją tam aż trzy kierunki: ważają, że Niemcy powinny liczyc 
Hitlera, Goeringa oraz kierunek raczej na el<s!Jansję pokojową niż 
reprezentują.cy właściwy pogląd na zatarg zbrojny. 
fachowych oficerów, którego wy- Dyletanci zaś w sprawach woj-
razicielem był von Fri·ts<:h. skowych uważają, że Niemcy mo-

W czasie ostatnich wydarzeń gą się zdobyć na „stanowczy 
„Fiihrer" był zdecydowanym zwo krok". 

Walki w Hiszpanii 
Kon1unikat ministerium obrony 

w Barcelonie donosi: Armia odcin 
ka Tremp· Wojska rządowe zdo­
były miejscowości Ernrnagc, ~s­
plugas i ~zczyt Conques. W ciągu 
dnia wczorajszego wojska rządo­
we wzięły do niewoli 120 jeńców. 

Armia Lewantu: na odcinku Cor­
balan zmuszeni byliśmy wycofać 
sii;: pod przeważających naporem 
wojsk nieprzyjacielskich z miejsco­
wości Umbria i Cabezo Alto. W o­
kręgu .Mo~qLJeruela odzyskaliśmy 
utracony wczoraj szczyt Goriz. 

Zamieszki w ·Aus·tril 
lennikiem •• rozprawienia się" z Jeśli wiadomości 0 poważnych Począwszy od ubiegłej niedzieii I domości z kr~ju, gdzie zapanował 
Czechosłowacją, pragnąc w ten rozdźwiękach w łonie Reichs- krążą nie potwierdzone dotychcz.is system faszystowski. 
sposób otworzyć sobie drogę eks- wehry są ścisłe - oznaczają one, pogłoski 0 poważnych zamiesz- · 
pansji na Bałkar.y, przede wszy- że jednakże mimo pozornego zwy kach na terenie całej Austrii. •••••••••••-
stkim jednak - na Rumunię. Goe- cięstwa, Hitlerowi nie udało się ft h J • 
ring - pisze „Oeuvre" - jest „ujednolicić" nastrojów w ·Reich· .Mówi się więc o strajkach, któ- 0ZfU[ Y Di amiJCe 
prost przeciwnie, zwolennikiem swehrze ani pognębić sfer tacho- re jakoby miały oga~ąć. ~ięk~ze Agencja ·Reutera donosi z King· 
el<spansjł na tereny polskie oraz wych, które zachowają odrębne zakłady przemysłowe l o sc1ąg111ę· ston (Jamajka), iż policja musiała 
północne. zc:ianie. ciu z Rzeszy do Austrii większych zrobić użytek z broni palnej, gdyż 

Co się tyczu Reichswehry - sta Zdecydowana postawa innych oddziałów wojska i policji &trajkują<>y podpalili plantacje. Sie-; . • · dem osób odniosło rany. W środę 
nowisko jej podyktowane jest ·o- panstw - zwła~zcza Francji i An7 Notujemy pogłoski te z obowią- wieczorem na całym terytorium pa-
strożnością. Twierdzą, że Niem- glii może poważnie wzmocnić opo zku dziennikarskiego, nie ręcząc nował spokój. Rada ustawodawcza 
cy nie są gotowe do wojny . pod zycję przeciw dążeniu. już w chwi- za ich prawdziwość wiadomo bo· upoważniła gubernatora du wydania 

' dn 1"' ed ta • w drodze dekretu wszelkich koniecz względem gospodarczym. Zwraca Ii obecnej do zdecydowanej roz- w.ettJ, jaltą tru o- prz s wta nych mrzlł(lzeń do utr,,;ymanla .la.-
prawy. otrzymanie nie kontrolowanej wia du". " 

Pochód skręca w stronę pl. Te­
atralnego, gdzie rozwiązuje się, 
po przemówieniu, transmltowa· 
nvm przez megafony - tow. Za­
remby. 

Grupkami udają się robotnicy 
do teatru „Wielka Rewia'', na 
akademię ku czci bohaterów wal­
ki z ('aratem. 

•• 
* Piękna ta i masowa - mimo 

niesprzyjającej począt'1<owo pogo. 
dy - manifestacja wykazała przy· 
wiązanie proletariatu Warszawy 
do bojowych, okrytych chwałą 
sztandarów PPS, do tradycji twal' 
dej, ofiarnej walki o Wolność fłP1· . 
ski, Sprawiedliwość społeczną -
o Socjaltzm. 
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Dalsze dekrety gospodarcze Rządu FrancJi Angielsko· francuski projekt 
zneji planu robót publfomycb, które, jak 
1viadomo, były oddawna Jednym s słów· 
nych poetulatów Generalnej Konfed~ 

ra.eji Pracy. Zmiany w ru;tawodawttwłe 
społecznym, jakie pnynosq obecne de· 
krety, przewidują priede wnyatkim a· 
trzymanie w RM<hiie 40-godzinnego ty· 
godnia pracy • tym, że poszezeg6lne 

pne&i~iontwa bfdł mosły w l1lmlCb 
obowł.-Jtce10 .....,,odaw.twa ~ 
-ć - pncy, lłneoaego pł"les chwi­
lo.wy sutóJ. To pnedhtienle eon pra· 
e, bęcbłe mogło wynosić mabymalnłe 

trzy godzńty tygodniowo, Ol)'ll, ie wła­
ieiwle łO-godainny tJd1feA pracy moie 

być swfęknony do 4S 1odzln. 

uregulowania spraw mniejszości narodowych w Czechosłowacji 
PARYt (PAT). - Prasa pary· młZm, o De chodzi o l'QZWÓj wyda. 

ska sygnalizuje objawy pewnego rzeń w Czechosłowacji, byłby naj­
odpręienia w sto!lunkacb niemiec· zupełniej niewłaściwy. 
ko.czeskich i zaznacza wyraźnie, Według infOnnacjl kół politycz· 
ie wszelki przedwczesny opty. nych posłowie czecbo&lowaccy w 

Paryżu Ossusky ł w Londynie Ma· 

PARYŻ (PAT). Zgodnie z oezeki· 
waniami środowy numer dziennika u­

etaw przyniósł teksty dekretów z mocą 

usta wy, stanowiące t. zw. drugą transzę 
dekretów gospoda~czych rządu Daladier. 
Dekrety przynoszą m. in. szczegóły wiei 
kiego planu robót puibJi.cznych, przewi· 
dującego łączne wydatkowanie ll mi· 
liardów fr. na okre41 2 lat ora.z zarzą· 

dzenia, dotyczące ulg kredytowych dla 
przemysłu i handlu. Największe j&dnak 
uintcresowanie budziła sprawa rozwią· 

zania przez rząd Da!adier problemu re· 
formy ~O-godzinne.go tygodnia pracy. Re­
forma ta by la o tyle k.o-nieezną, ii obec· 
na tran.na dekretów gospodarczych, po· 
dobnie, jak i poprzednia, wychodziły 

z tego sa.mego założenia, a miaaiowicle 
koniecm.ości podniesienia produkcji 
francuskiej i dodania bodźca całemu ay· 
~temowi gospodarczemu. Sprawa refor· 
my 40·godzinnego tygodnia pracy zna· 
laizła obecnie połowicme rozwiązanie. 

Została ona przeprowadzona na pod.sta· 
wie kompromiw 11 Generalną Ko~ede­

ra-cją Pracy wzamian za earn fakt reali. 

Demonstracyjny pogrzeb 
hltlerowcow 

aaryk odjechać młeU do Pragi, wio 
ząc ze ao~ konkretny projekt 
trancu,,ko • angielski opracowany 
wspólrue przez oba RZądy a za. 
wierający szereg sugestyj na te-
mat rozwiąZanla problemu mniej· 

szOścłowego. Plan francusko-bry 
tyjski przedstawiony Rządowi pra 
skiemu zawierać ma m. In. jako 
pierwszy postulat kOnieczność wy 
cofania wojsk czecbosłowackicb z 
pogranicznych terenów narOdowo. 
ściowo-mieszanycb. Obu atołłcom 

zachodnim chodzi tu o to, aby 
Rząd czecb08łowackł me dawał 
RZeszy okazji do protestów dypfo, 
matycznych z racji ustawicznych 
Incydentów na pogranicza. 

Rząd Czechosłowacki PRAGA (PAT). W iroclc; odbył ai~ ttu 
pogrzeb Hoffm&DI i Boehmn (dw6ch 
Niemców au.deokich, ubitych w Cheb 
w hohotę ) . przy lic-znym ua:dale Ind· 
ności narodowości niemieckiej z okoli· 
cy. Uroazyst118ć zagajono w kaplicy 
oment8'mej, akąd pochód rtl82ył mi~ 
~palerami ludności na rynek chebtki, 
gdzie postawiono btaialk, ozdobiony 

Krw 1we walki w Palestrnie 
LUNL'YN (PAT). - Po wczo­

rajszym krwawym dniu w jerozo· 
limie, w którym zabita została je. 
dna osoba, a 18 rannych, wybuch· 
ły zamieszki w Haifie. Po 
wodem zamieszek było zastrzeJe. 
nie ~ Arabów, do których oddano 
strzały w dzielnicy żydowskiej. 

Wkrótce potem Arabowie wtarg­
nęli do dzielnicy żydowskiej i zde 
molowali kamieniami domy i skle· 

py. jeden żyd i 2 Arabów zosta. 
ło rannych. 

W okolicy Hebron patron poli· 
cji został napadnięty przez bandę 
50 arabskich terrorystów. Jeden 
policjant arabski został zabity, a 
2 wziętych do niewoli, jednego z 
nich znaleziono wkrótce potem 
zastrzelonego. Zmarła równiet 
siostra miłosierdzia raniona pod· 
czas wczorajszych zaburzeń. 

Władze angielskie 
na usf u gach gen. Franco 

Władze Gibraltaru zezwoliły a· 1 wieszenia tlagi faszystowskier na 
gencji hiszpańskiej, reprezentują· nowych budynkach agencji. 
cej Hiszpanię gen. Franco, do wy-

Dyktatorski Rząd rumuliski 
hojnie szafuje karami śmierci 

makami S. P. D. Za trumnt kroezyli I Czeskie afery ~we oblłezah lłcz. 
k:rewm, a • nimł Konrad Heo.let 111 ~ QC?.0Stnik6w pogrzebu w Chabie na 

ilWoim u~twcł połłem Frankiem, nie· 25.000. 
mieckim attacbe wojaltowym w Pradse 
płk. Toos!o.int i attacbe IOClnltlSYln mjr. 

Moer!ekiem. Na rynku wtawiono arum. 
ay oa kalalalbi I pnykryto je ntaada· 
rem audeck04liemfeekiej pmll. W lmłe­
nłu 1tronnłmra nłemeów ndeckich wy. 

głosił przemówienie Henlein. Płk. To'lllS­
Wnt słołył w Imieniu kanclena Rzesry 
na każdej trumafe wienłee se rMutyk, 
i czerwonymi wlltęgami orH 11 mpiaem 
,,A.doli Hitler„. 

Na ulicy K=erga&!e trumny prze· 
nieei1>no na aano-chody ł przewieziono 
do micjsea nrochenia zmarłych. 

Samoloty cżeskie 
nad Trzecią Rzeszą 

BERLIN (PAT). Niemieckie OFICJALNE STANOWISKO 

himo informacyjne donosi: Woj- CZECHOSWWACJl 
!l\owy eamo1<1t czeski przeleciał PRAGA (PAT). Uriędowo ko· 

wt wtorek rano granicę nfo.niet• munikują: Poseł niemiecki w Pra· 

ką w l•koHcy Jedem~peigen f na dze Einsenhlohr interweniował u 
półn<Jcny "tl'hód od Wiednia\ i czechosłowackiego mi:ni.9tra &praw 
krążył nisko nad terenem, gdzie zagranic:mych w sprawie wypad· 

buduje się tama na rzece March. ków przelotu samolotów czecho· 

walczy z oszczerstwami 
PRAGA (PAT). - Czechosło. kim ezkodnikom państwowym wy· 

wackie biuro prasowe ogłosiło na· stępowali z największ11 surowo· 
stępujący komunikat: ścią i przekazywali ich do ściga-

"W niektórych miejscowościach nia karnego w myśl ustawy o o­
zaobserwowano osobników, któ- chronie repubUk!i". 
rzy rozpowszechniają o członkach Komentując ten lcornUlliikał, a­
Rządu zupełnie rneprawdziwe o· grarny „Veczer" Informuje, te cho 
szczercze wiadomości. d?.i tu o plotki o rzekomych areu· 

Ch<>d.Zi o pogłoski jednobrzrnlą· towa1Jach prezesa stronnictwa a. 
ce, rozpowszechniane jednocześ- grarnego Berana i sekretarza ge. 
nie w rozmaitych okolicach, z cze neralnego partii posła Zilkł. Dzien 
go wynika jasno, że chodzi o dzia nik r.ie chce powtarzać tego co się 
łatność wywrotową organizowaną mówi o ministrze spraw wewnętrz 
w jednym ośrodku. Rząd wzywa nych Czernym i ministrze obrony 
obywateli aby o każdej próbie ta· narodowej Machniku. Dziennik 
!dej zgubnej propagandy natych-i grozi. że zdemaskuje aranżerów 
miast zawiadamiali urzędy, które tej akcji. 
otrzymały nakaz., aby przeciw ta· 

Nowa rozmowa Henlein1 z Hodżą 
PRAGA (PAT). - W kołach po l spotka sJę po raz; drugt z premłe­

litycznych utrzymują, że Henlein rem Hodżą w końcu tygodnia. 

Minister Beck w Sztokholmie 
We wtorek o godz. 12,50 czeski słowackich nad granicą niemiecką. 

samolot wojl!lkowy przeleciał gra· Wszystkie te wypadki eą przed· SZTOKHOLM (PAT). W &ro· Popołndnin p. mini!ter Bee* ftieo 
nicę niemiecką w pobliżu Schirn· miotem śledztwa władz czechoeło· d~ ro~cął ai~ oficjalny program dził muzeum DM'dyekie, sdDe .,eejdme 

ding (na zachód od EgerCheb ). wackich, przy czym władze woj· wizyty p. miniatn Becka w Sztokholmie. z okazji jego pnyjuxla mądzooo .,,,. 

Ten. aam eamolot pojawił się skowe, pragnąc uniknąć tego ro· Przed południem p. min. Beck złożył staw~ pamiętek. polaldch w Szweqł. a 

wk.rotce potem nad m. W aldsas· 1 dzaju nieporozumień, wydały jed· wizyty mini!trowi spraw zagranicznych także wygtlnv~ juhileuesow4 z ~ .t• 

sen, które j~t oddalone o 7 klm. nostkom wojskowym zakaz doko· Sa'lldlerowi i premieronri Han.."1!onowi. w rod.z:in 80-lecia arodzm .króla Gadawa 

od graniey. nywania lotów w strefie, odległej czasie których przeprowadzono pierwsze 5·go. 

•-•-•••ma ______________ .;;..;._.;.. Po iniadaniu J. K. M. GU&taw 5-ty na czeić p. min. Becka ~ mia. S--

W drodze specjalnej ustawy 
wprowadził Rząd rumuński karę 

śmierci za zamach na osobę króla, 
członków rodziny królewskiej, na· 
czetników ł oficjalnych przedsta· 
włcleli obcych pańctw oraz za 

o 5 kim. od niemieckiej granicy. -rozmo.vy politycme. \ Wi.eczorem odh,:ł !lt obiad. ~ 

w~:!~~a~:~~y lz~~~~~~~~cz i Rewolwer a mo'zg'' ::~:::::ałw:~~· Becka wie~: wq·1dlen. 

~e:;eswpf~~:~~o~~k~~ze{t~~:~a~: H 
~~,.~'7:':.:~ierzone ministrowi\ K. Rapaport o komunizmie Kolejowe rokowania 

K W kam 20. b ski~rol0!::. N:!~~łż: ::~::i::;v,:i::;~;:"1::~=:
1w::~a:: polsko-litewskie zostały zakończone 

r a wa Du 1a wy orcz:a ,,pr<>ce&y~ utoekiewslde_ były .ostatnimi st..t.ałc-m z tyłu,. Stalin zabija ·:we o-fia: 

•----- U ~roplami. któce dopełniły kielicha gory ry - NISZCZY MóZG KRAJU! Jezo WARSZAWA (PAT). Kolejowe roko· o godz. 0.15, z Wilna o 6AO rano, P1W1" 

- czy. W puy&kiej emigracyjnej gazecie wąska i chytra u1:1ydowość nie je.5t wania polsko • litewskie toczyły się od jazd do Kowna o gods. US, odjucl • 

W Sandzaku Aleksandretty 
,.Poslednija Nowo~i" o.p::wiada obszer. w stani~ zro~eć hh;torycmegl' proce- 29 kwietnia do 25 maja b. r. Trzeba by· Kownn o godz. 20.33, przyjnd cło Wil• 

nie o swym wystąp1.inłu. sn. A więc nMzc:r.y wszyistko, co przewyi- ło w tym eza~ie omówić i ująć w formę na o godz. 23.35, do Wnna"'1 o gods. 

Wywiad r: Rapaportem (w tejże ga· sza poziom jego rzekomego „soejaliz· umownych postanowień wszy11tk.ie ele- 6.38. Drogą parę pociągów oeobowydi 

Wczoraj, w związku z kampanią ców, w tej Hczbie szeika Szatana. 
wyborczą, w Sandżaku Aleksan- Napastnicy podpalili następnie 

dretly doszło do incydentu, który dom szeika, w którym spał jego 
pociągnął za sobą 5 ofiar. Grupy 6-le!r.i syn. Chłopiec spalił się żyv. 
tureckie zaatakowały miejscowość cem. Władze wydały niezwłocznie 
Araru Szarki, położoną na równi-I zarządzenia w celu schwytania na. 
nie Amouk, zabijając 4 mieszkań· pastników. 

zecie) uzupełnia opowiada.nie. mn". m"nty, na które składa się nowoczesna przewiduje ait dla relacji Wilno -

I( Rapaport - to stary drla.łacz, Rapaport o~wiadoza: komooikncja kolejowa. Zawarta umowa Kowno z odjaedem s Wilna o 1ocls. 

autor wielu prac. Przypominamy np. - U1va·iam Stal?.i!OO za założyciela między pnń&twami zawiera 44 artykn· 19.00 i przyja,zd do Kowna o gocb. 22l7, 

jeg11 obszernq pracę b1ograliozną „Trzeciego" Socjalizmu. Pierwszy był łów. ProtokuJ końcowy oraz 2 układy od!iazd z Ko-wna o godz. 8.27 i przy• 

(o Jauresie), Po polóku (dawno!) „ut....pijny". Drugi - naukowy. Trzeci wykonawcze, dotyczące stawek za różne jaro do Wilna o godz. 11.59. W pocif. 

Wy&Zła jego niewielka bitżeczka o So· należy nazwać „automatycznym", bo nie bwiadczenia obopólne, 3 wkłady o uży. gach nocnych między W-..wQ a Kmro 

cjaliźmie rewolucyjnym i reformistycz. n2111a.je a.tłowiek.-1, jednostki. UZ111aje Wll'lliU wagonów osobowych i towaro· nem będzie kursował wagon sypjalny 

nym. Obecnie - po wysttpieniu Ra11a• tylko automaty. Stalin nienawi<łri np. wych. Umowę o korzystaniu ze stacji I. 2 i 3 klasy. 

poTta 11 kompartii - prasa komuni· invych dyp!<}matów, bo preyswa:lają Landwarów, jako prowizorycznej itacji 

stycma we Francji milczy". Tru.dn.i sobie pierwia$1.ki emo.pejsk.iej kulmTy ~dawczo • odbiorczej do czasu rozhudo. W opracowaniu Komitetu Redakcyj• 

istotnie eo8 c.a.pl.SaĆ ujemnego, bo właś· i nie odpowia.dają ,kHm.atQwi" staOOQW• V."J Zawfas po st.ro-nie polskiej, a Jewje nego Instytutu Studiów dl& wyd&W• 

nie niedawno k mani~ci obchodzili skiej państwowości. Niegdyś Kalin.im. po &trocie litewskiej co ma nastąpić nictw wykresowycb, gospodarczych i 

d ł 
or .-..·c· li M li " p d . • ••. d dn' 15' . 1940 ku politycznych ukazała się barwna 

za. wo rowa o z Hiszpanii do kanału La 11~nche 0--,s 1e w ga - otue te w ary· g y je&zcze nie był dek11racją, żądał, naJpozrueJ o la maja ro . MAI'A WYKBESOWA WOJ WARSZ. 
'l Ili żu j>zbilewz stareg'J fuipa.porta, który by „oszcu;<lzać intelektualny kapitał Pooadto ułożono rozkłady jazdy pocią· kl .... lki d •twa 

..J 50 •-· . • . z cy u \ne ego wy awnic P.• t.. 

7· pływających mln 
W kołach angielskich towa· 

rzystw żeglugi panuje wielkie za· 
niepokojenie z powodu doniesień, 

.że na kanale La Manche znajduje 
się 7 pływających min. Miny te 
miały być zaniesione z wybrzeży 
hiszpańskich przez zatokę B1skaj· 

ską. Przed paru dniami w pobliżu 
miejscowości Penllepoint u wybrze 
ży hrabstwa Cornwall zauważono 
minę pływającą w odległości oko­
ło 30 mil od brzegu. Wysłano na. 
tychmiast kontrtorpedowiec „Bro· 
ke'·, celem wyłowienia min. 

Uczczenie VII rocznicy powst~nia 
Republiki hiszpańskiej 

Dla uczczenia 7-ej roc2'lllky po· 
wstania republiki hiszpańskiej 
komitety pomooy dla H~anii re 
puhlilkańskiej wystały wspólnym 

Dzieci Polesia 
w Warszawie 

W środę o g. 16-tej, na Zam· 
ku Królew~klm, p. Minister W. R. 
i O. P., prof. Wojciech święto· 
sławski przyjął w imieniu nieobec 

kosztem 600 tono\vy statek zała· 
dowany żywnością, zawierający 
skondensowane mleko, mięso, mą· 
kę, cukier, tytoń, mydło i t· p. 

Argentyna ofiarowała środków 
żywności na pół miliona fralllk.ów, 
Szwecja i Francja po milliouie, 
Czechosłowacja ofiarowała 3 wa• 
gony OUlkrn. Dalszy udział w tej 
przesyłee wzięły Stany Zjednoczo· 
ne, AU6tralia, Belgia, Holandia, 
Dania, Szwajcaria i Norwegia. 

nego w Warszawie Pana Prezy. R b ł . . .. 
denta Rze.cz~spo~itej wycieczkę l D o RICI pop1eraaC1e 
tysiąca dz1ec1 pubh.cznych szkół SWOJ. e pisma 
pwt&Zeehnych Poleaia. · 

ou un praai.Je w ruchu roho-tni- partii". Ale tP.rat.z: Kalinin milczy_ T"r gów z Warsza.wy i z Wilna do Kowna POLSKA WSPOŁCZESNA · 

czym i w nroczy-5tości brali odział Ca· ror w ZSRR roenie i będzie rósł dailej ! i s powrotem oraz postanowiono, że 

chin, Rocamond, Romain R-0lland i in. Tak stairy Rapaport zenvał z ruchem 5-go dnia po po-dpisaniu wnowy zjadą 
Prenumeratorzy, t. j. nabywcy maP. 

poszczególnych województw, ' 

- Mam jlllŹ lat 73! - mówi Rap •• komuni6tycznym. W '13 r-0<kin życia. Nie sję w Kownie ek$perci, celem omówie­

port. - Tyle lat byłem w ruchu komu· wytrzymał obrazu, który dały „procesy". nia be21pośrednich ta.ryf o-sohowych i to. 

niityemym,_ Ale l?'"adn-0! Moje wystą- Tak działają stalinowskie „prccesy"- warowych. 

otrzymają 

bezpłatnie 

uzupełnienie kompletu map w f~ 
mie 16-tomowego dzieła w pltknej 
oprawie z dermatoit. Tow. Wydaw. 
„ARKONIA" Sp. z o. o. Warszawa, 

pieoie dojrzewało stopniQwo, oddawna. c. Rozkła<ł ~dy pruwiduje bezpośred· 

Ostatnim ra~ byłem w M<Hkwie w , nie przyśpieszenie połączenia wagona· 

roku 1928 ł wóweza-s jui spostrzegłem -------------111111! mi 1, 2 i 3 kl~y. Dojazd z W~&zawy 
1>bjawy degeneracji. w !lbiegłym robi Pociąg popularny 
poteł so'viook.i Potemkin mpraszał 

umie eporC'IJWłe do Moskwy. odmówi- do Druskiennik i Wilna 
łem. Przyjaciele zapytywali: „Bots,,; 
ei~ i.e roatraelajt?" ,,Nie! - odpowie 
działem: boję dę, ie." przyznam aię!" 

na Zielone Swiątki 
Robotnicze. Towarzystwo Tury. 

-rtyczne organizuje na Zielone 
9Wilł.:ki 5 1 6 czerwca masowy 
pociąg popul&rny do Druskientk 
l Wilna. 

WJ'iaenla 11~ że staTy Rapaport 
chciał wyiqpić 1 partii już dawno-, ale 
łudaił aię, że Jego illterwen.cja coś po­

mnie oskarżonym (w proc-OO.). Od-
nedł, gdy sio plUJkooał, ie żadne ,,in· K06Zt wyciecz.Id, qczme z DO-

cleł,'lem w Wilnie, wyciecZklł do 
terwencje" nie posk.1141kuj,. Werek i ZWiedzawem miasta. 

- Nif'lk.tórzy aię dziwił - clfgnie tecz bez wyżywtenta, wyniesie 
dalej Rapaport - ie IWe wr,jaśnieoia ~ •6.90. 
drukuj~ w em4racyjnej rosrl*!eJ ga• !Jlformacje i zapisy: 
aecie. Ale przyczym je8t kilka. Wśr6d OddZiał .R. T. "!'. „tollbórz", 
nich - ta, że wiem, li Stalin pruc=y. Warszawa.. ul. Krasińskiego 10, 
ta to, co napts~! Pnecle nie ma i.d teL 12-79-61, codziennie od 10 do 
nego jpyka obcego, ł wobec tego czyta 14: l 17 do 20. 
tal .,Poal .ł-::. N ·-~·" D wni . Odoztał .R. ·r. T. „Sr6dmleś-

& e "~ owvew • 11 el tę ~e", Warszawa 1, ul. Nowy $wlat 
gazet~ czytało wielu W)'bitn~ch bolsu- 88 (Zw. Drukarzy), tel. 2·48·42 
wiltów. ::odziennie od 10 do 16 i od 18 do 

Rapaport proii, aby wywiad s mm „2.o.-e.j111• -----------

Marszałkowska 48. Tel. 8-92-32. 

Zmiana na sianowisku dyrektora 
departamentu górniczo-llutniczego 

Z dniem I czerwca r. b. na sta· 
nowisku dyrektora departamentu 
górrticzo • hutniczego w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu nastąpi 
zmiana, a mianowicie dotychcza. 
sowy wieloletni dyrektor tego de· 
partamentu p. Czesław Peche o· 

pus?cza zajmowane stanowiskO, 
a nowym dyrektorem departamen• 
tu górniczo-hutniczego zostaje p. 
inż. Stefan Daszewski, dotychaa· 
szowy dyrektor państw. fabryki 
oiejów mineralnych JtPolmin". 

Od Administracji 
Pragnac utrzvmaf stalr kontakt ze SWfmi czrtelnl· 

kami, wrieidiaiąwml na letnie w1wczasr, Admini­
stracja wrdawnidwa nie bedzie Hart dodatkowel 
~Dla'' za zmiane adresu zar6wao przr w1Jeidzie. 
1ak 1 DO powrocie z wrwaas6w. 
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Zjazd „Społem" Marks o Zydach 
. ,W dniach 28 i 29 b. m. odbę· 
dzie się w Gdytni XXVI Zjazd 
pełnomocników „SPOŁEM'', 
Związku Spółdzie'lni Spożyw­
ców R. P. Na zjeździe omó· 
wione będzie sprawozdanie za 
rok 1937 i plan prac oraz bu· 

hard·zo potrzebną i pożyteczną, ku, a do rozwoju ka.pitalizmu. 
inkjatywę. Chodzi o to prze· Niewątpliwie - do rozszerze. 
de wszystkim, żeby oszczędno· nia idei spółcLzielczej koniecz.ne 
ści ludiz.i pracy nie znajdowały jest spotęgowanie akcji propa 
s!ę w bankacb p: ywatnych łub gandowej i uświadamiająieeJ. 
takich bankach społecznych, Szczególnie winna ona dotyczyć 
które f.inansują pnedsiębior· spr!wy walki z pasotytnictwem 
stwa kapitalistyczne, lecz żeby handiu i pośrednictwa, które 
gr~a<lziły się w Ba~ku „Spo·_ ~ez wzg1ędu na narodowość 
łem , który to bank 1est cen· wyzyskuje warstwy pracujące 
tra1ą finansową- spółdzielczości i wytwarza sztuczną drożyznę. 
i świata pracy. Akcja ta da tylko wtedy wyni-

Ze starych dziejów 

dżet na rok 1938. 
Związek „Społem'' odgrywa 

W źyciu gospodarczym i społecz 
nym Polski rolę ogromną, 
zwłaszcza w latach ostatnich, 
kiedy ·daje się zauważyć żywio­
łowy pęd do spółdzielczości. 
Sam tylko Związek ,,Społem" 
wydał w r. 1937 - 332 zaświad 
czen.ia o celowości założenia 
n-owych spół&zielni. 

Obroty hurtowni spółd!Ziel­
czej wzmsły w roku 1937-yrm o 
15 % i osiągnęły kwotę 90 mi­
lionów złotych. 

Nie powinno tet się totero· ki, gdy będzie masowa i będzie 
wać, żeby robotnicze i pracow· prowadz<>na konekwentnie łącz 
nicze -0rga.nizacje zawodowe, nie .z robotniczymi, pracowni· 
oświatowe i t. p. lokowały wol- czymi i ludowymi organizacja· 
ne sumy gdziein.&iej, a nie w mi oświatowymi i zawodowy­
Banku „Społem". Byłoby to mi. Dutą rolę mogłyby odgry­
(a jest jesizcrz:e, niestety) niekon- wać Ra.dy okręgowe „Społem ', 
sekwencją naszego postępowa· gdyby je odpowiednio usamo­
nia. Walczymy z kapitałem dzielnić, tak, by były prawdzi· 
finansowym, handlowym i prze '!Yil1 samorządem okręgowym. 
mysłowym za pośrednictwem W praktyce iest niestety ina­
organizacyj politycznych, zawo czej. A Radom okręgowym naj­
dowych i spółdzielczych nie po łatwiej byłoby się porozumieć 
to, aby inną dirogą. wskutek na z rad1aimi związków zawado· 
szego nieuświadomienia spo- wych, okręgowymi związkami 
łecznego - popierać ten kapi· organizacyj rolniczych 1 t. p. 
tał, oddając mu do dyspozycji Witając Zjazd, ~zyimy Związ 
dziesiątki i setki milionów zło· kowi „Społem" dalszego rozwo 
tych łucki pracy i tym samym ju w tym właśnie kierunku. 
przyczyniając się nie do upad- L. O. Z. 

Zapewne ożywienie powszecli­
nego zainteresowania dla sprawy 
żydowskiej sprawiło, że firma 
„Renaissance" ponownie wydała 
młodzie11czą pracę K. Marksa 
„ W kwestii iydow$kiej", z przed­
mową F. Mełiringa. 

Broszura to ciekawa, ale trze­
ba umieć ją czytać ..• Lektura to 
niełatwa. Ta praca była wydana 
w r. 1844 w 1,Nlemlecko-Francu­
skich Rocznikach", drukowanych 
w Paryżu. Był to okres przejśclo 
wy dla Marksa - przechodził 
okres „młodo-heglizmu"; jeszcze 
swych właśtiwych poglądów SO· 

cjoLogicznych i socjalistycznych 
nie opracował. Orząz~ jeszcze nie 
tylko w ciężkiej stylistyce heglow 
skiej (tej nie pozbył się do końca 
życia!), ale w samym heglowskim 
sposobie fJvf:l';l.cia do problemów, 
ujmowan•a 1c..gadnień. Nie darmo 
P. Mehring pisze w swej dużej 
pracy „K. Marks", że w tym dzieł 
ku zaledwie „mgliście'' ukazują 
się późniejsze poglądy socjolo­
giczne Marksa. 

Aczkolwiek dużą rolę odgry· 
wa „Społem" w obrocie takimi 
artykułami jak np. sól, cukier, 
ryz i herbata, to jednak wiele 
jeszcze jest do zrobienia, by o-­
braty hurtowni w decydujący 
sposób Y{pływały na rynek. Mu 
si być w tym ce1u przede 
wszystkim znacznie powiększo­
na ilość pla.cówek spółd:ziel· 
czych w miasta.eh i ośrodkach 
robotniczych. Sprawozdanie Dwa fakty 

. Związku wspomina o utworze- ------·--­

Wszystko to ogromnie utrudnia 
lekturę. A do tego trzeba dodat, 
że marny do czynienia z pracą 
polemiczną, wymierzoną przeciw . 
ko Brunonowi Bauerowi, który w 
zagadnieniu ~ydowsklm widział 
przede wszystkim kwesti~ religij­
nq. 

niu referatu „Działalności in­
strukcyjnej i propagandowej na 
.terenach robotniczych", jednak 
że w robotniczych ośrodkach 
moźna było w r. 1937 stwier­
'dzić mało źywszej działalności 
„Społem". 

, Wszędrzie tam, gdzie cłiziałają 
organizacje robotnicze zawodo­
we czy oświatowe, a nie ma 
spółdzielni spożywców, należa­
łoby się zakrzątnąć nad ich or­
ganizacją. Tu więc otwie.ra się 
wspaniałe pole do działania 
dla sekcji spółdzielczej T.U.R. 
Spółd!Zie1czość, budowana i 
prowadzona przez ludrzi pra· 
cy - jest jeszcze jedną for· 
mą walki o społeczne wy· 
zwoienie, a poza tym kształci 
ona kadry działaczy społecz· 
nych, którzy będą pionierami i 
~erownikami przyszłej gospo­
darki &połecznej, o którą to 
gospodarkę walczymy. 

W czasach dzisiejszych, kie· 
Cły klasa pracująca została po­
zbawiona wpływu na samorząd 
terytorialny i ubezpieczeniowy 
.- p'lacówki spółdzielcze są je­
dyne, gdzie kształcić się może 
typ pracownika • społecznika. 

· Obroty spółdzielni związko­
wy.eh też wykazały poważny 
krok naprzód - wz.rost o ok. 
20 % , ze zł. 118,000,000 do zł. 
142,000,000. 

Wzrost >Obrotów spółdzielni 
związkowych z hurtownią wy­
niósł tylko 2,5 9E. Czy nie są 
- przynajmni.?j częściowo -
przyczyiną tego nie zawsze naj· 
do~odniejsze warunki zakupu 
w hurfowni? Niewątpliwie tak. 
Spół-dzielnie się skarżą np. na 
na.dimierne oprocentowanie kre 
dytu towarowego. Raczej było 
by wskazane osiągnięcie mnieJ 
szej nadwyżki (za rok operacyj­
ny 1937 około milion złotych), 
ruż stosunkowo mniejsze zwięk 
.szenie obrotów z własnymi spół 
dizielnia.mi. 
Związek „Społem" jest, a 

stać się m~że jeszaze bardzie1 
zdolny do walki z wyzyskiem 
karteli i iainych zmów kapitalis· 
tycznych. W roku ubiegłym. 
"dzięki interwencji fabryki my-
'dla ,,Społem" w Kielcach zo­
stała znacznie obniżona cena na 
ten artyrkuł; wskutek czego spo 
ł~eństwo polskie zyskało na 
tym około 8 miHQ'llów zł. Obec­
nie Związek przyistępuje do bu­
'dowy własnej d'l"oż.d:żowni. Na-
1eży przypuszczać, że z chwilą 
uru<:homie.ni.a. spółdrzielczei fa­
bryki dirożdży zmieni się sytua­
cja na rynku drożdżowym. 

Ale jednym z najważniejszych 
problemów jest sprawa budo­
wy cukrowni spółdzielczej. 
Sprawa ta przewleka się prze· 
'de wszystkim dlatego, ie pomi­
mo wielkiego rozwoju spółdziei 
czości brak jeszcze Związ­
kowi kapitałów na tak duże 
p~zedsięwzięcia. 
Byłoby to możliwe wówczas, 

gdyby świat pracy więcej doce­
nił ogromne znaczenie spół­
~elczości i masowo pepa.rł tak 

Co krai to obrczai 
Przed kilku dniami przegląda­

jąc który~ z numerów „Łodzian!· 
na" z maja b. r. znalazłem taką 

oto notatkę: 
KARY ARESZTU ZA OKRZY.Kt 

W dniu w'.zorajszym przed re· 
!eratem karnym odpov.1adall ucze 
stn!cy pochodu 1-majowego za. 
wznoszl'nie „nielegalnych" okrzy­

ków, w rodzaju ,,Niech tyje cur­
wona Hiszpania", ,,Nlecb łJ'l• 

czerwona Lód!", „Precs ae sdra­
dzieckun ?Złdem l!l&D&Cji", „Pncs 
z faavzm.em" I t. p. W wyniku 

rozprawy skazani zostali po 7 dni 

bezwzgleo.nego aresztu: Aleksy 
Albrecht, Ml.chał Olllzteln, Icek 
Kot, Jakób Kra.kowald, Bron!lil&w 
Jaśniewtcz, UnuLnowaklego ł8, 

Jan Isłenias, Profeaoraka 18, Jó­

zef Rulewica oraa Szaja Freman, 
mieszkanleo Piotrkowa. Po ~ ty­
godnie aresztu skazano: Broni.Iła­

wa Starzymldego, Ch&!ma Marsz· 

koJ..fa, Wawrzynlaka Bronisława l 
Abrama Sznajdermana. Na 3 ty• 

godnie aresztu skazany został Sta 
nlsław Wasiak, Wólczańiska 13t 
za wzniesienie okrzyku „Prec21 ze 
zdradziecką polityką Becka". Na 
4 tygodnie aresztu skazany został 

WładyEław Hałaj za wzniesieme 
okrzyku „Precz z Rządem". 

Oczywiście nic nit-zw)'lkłego. 

Raczej z podobnymi faktami spo­
tykamy się często. Dziwić się nie 
ma czemu, a jeśli już kto chce ko· 
nieczn.ie - to raczej dziwić by się 
winien ,,łagodnemu" wymiarowi 
kar. Bywa i gorzej. 

•• • 
Aliści jak swoboda wyrażania 

swych przekonań politycznych 
to także za pomocą okrzyków wy 
gląda gdzieindzqej? Okrzyków, 
wznoszonych taikte na ulicy, na· 
wet 7Jtlacznie ostrzejszych i dodaj. 
my podczas niezalegalłZowaneJ a 
n;le legalnej, jak to było w przyto· 
czonym powyżej wypadku demon­
stracjł. 

Lety przede mną list, jaki otrzy­
małem od jeqnego z mych przyja. 
ciół z Anglil. Warto przytoczyć 

zeń parę ustępów: 
,,Mu11zę c, opł.sa6 historię, pod 

tera.żMtien& 'której Jeatern caly 

dzłatł. Przedwozora1 poa;:edlem 11 

komen~ zaczęlł swoje Z'Wykle. 

„CltamberZain mu,,i łM, preca * 
nim". .,Nkch ~yJe czerwona Hr 
azpar.tar• 

Wtedy policjanci kilkuna,,tu mia 

dyclł lud.ft ~ tego pochodu ARE· 

BZTOlV ALI i zaprowadrilł do ko· 

młsarfatu m. ł:n. i Płnkmana. 

Na drugi dziel\ rano, jak to mu­

.tł byó w Anglłi, bylll rozprawa. 

S~tbsia pyta: ,,Kr.yc.elUcie 

.• ,Chamberlałn muał odeJM ł ł. L'" t 
- 'l'tJk, 1".,,a.ei~mv - odJ)O­

,,,MldoilJ, 
- ..t dla,czEgo 1 
- Dlatego, ie jest~my &oeJalł· 

at11mł ł nłe 11gadzamy ltł~ ns polł­
tyko G'Mmberlałna. 

Naatęimle ~cbła ZtDrllCll alf th 

JJO?icjantóto • pi;tanłem: 

- Czemu zatrzymal~cle łch1 
- Bo tamowalt ruch ulłczny -

odpowiadają polłcjancł, 

.'!ędzitJ zwraca ~ wtedy do mlo 

dziely: 
- Czy~cie tamowali ruch ulicz­

ny 'I 

- Nie w takim stopniu - od­

powiadają - żeby nas zatrzymał. 

Bętizia zastanowU ałę chwil'f ł 

po tym ogłosił w11rok, naklada}·r 

cy po gwineł kary na POLICJAN· 

TóW za to, że zatrzymali wolnych 

obyu·otelł angielakich i przeszko· 

dzili 1m w \IJyrażaniu swych opi· 

nu. 

Wszystko to razem ciy.nl tektu­
rę broszury Marksa trudną. Mot­
na naturalnie wyrwać z niej kilka 
(głośnych) zdań i puścić je w o­
bieg. Tak czyniti niektórzy anty­
semiccy publicyści, w Polsce (A. 
Nowaczyński). Ale to nie będzie 
bynajmniej właściwym podejściem 
do rzeczy. Stanowisko Marksa 
jest bardzo poważne i głębokie. 
Nie darmo Stefan Orossrnann 
w przed.mowie do nlemlecldego 
wydania 1919 r. (Rowohlt-Vertag) 
powiada, że powaga t głębta 
Marksa dziwnie odbija od płyt­
kich „b3dań" antysemitów. 

Na czym polega - w paru po­
pularnych sbwaeh - stanowisko 
Marksa? Stara się uchwyci~ isto­t, „żydowstwa0 l sprowadz~ Jł, 
wedle heglowskich obyczajów, do 
jednej idei. T~ ide~ widzi w „pie­
niądzu" i „szacherce". Stąd sze­
reg nieporozumień. Tak np. (nie­
miecka) żydowska Encyklopedia 
oświadcza, że Marks zajął „pozy­
cję bo jawą" („Kampfstellung") 
przeciw żydom. I w ogóle o ży­
dów się nie troszczył!.„ melancho­
lijnie dodaje po chwili. 

że Marks żydami na ogół się 
nie zajmował - to prawda! 

Pisząc o ustroju kapitalistycz­
nym, Marks widzi jego istotę w 
egoizmie gospodarczym, w handlu 
i spekulacji, w „szacherce". Cały 

*•• ten ustrój nazywa „żydowskim". 

Tyle mój przyjaciel z Anglii. Stąd Marks, używając metody he­
Dodał jeszcze parę komentarzy, glowskiej, streszcza epokę kapit:i. 

ale te lepiej pomirląć. List zakoń- listyczną w IDEI żydowskiej. 
czyi slowami: ,,Do głębi przejęty I powiada (słynne słowa): 
byłem uczciwością angielskiego „Jaki jest świecki kult żyda? 
sędziego, jego umiłowaniem wol- Szacherka? jaki jest jego świecki 
noścl. Nigdy nie zapomnę wraże· bóg? Pieniądz" (str. 48). 

nia, jakle ja, Polak, odniosłem w Ostatnie IO stron broszury -
angielskim sądzie". to świetnie, w heglowskich skró· 

Skcro ~omijam komentarze me- tach, antytezach napisana charak­
go przyjaciela - powstrzymam terystyka kapitalistycznego ustro. 
się !akże od swoich. ju. Naturalnie, materialistyczna 

Niech przytoczone dwa fakty I metoda socjologiczna tu jeszcze 
mówią same za sieb!e. S-ek. . niewyraźna. Ale już widać, ie 

Europejska konferencja 
pocztowo-lotnicza 

Płnkman'em (ptze%Wi&ko jednego W Brukseli ro~poczyna aię w dl1liu 9 środka przewozowego, W celu 7ll'eałizo· 

z przywddców aocjaliatyczneJ mlo- czerwca r. b. konleemcja elłl'opejsddch wania tej Z11Sady należałoby ob.niżyć za 

dzie.i:y angiel.!kiej). Grają tere.z zarządów poczt. któr11 O't'gani=je zarząd porto lotnicze, który wynosi cbecnie 6 
pomy belgij&kiej. Po ra11 piEr.vs:r:y w fr. za tono/km, do 2 i pół fr. Obniżenie 

film robotniczy. Filtn ten był nie- obradach wezmą udział poza pr:r:edsta- sta>wki do tej wy&okości &powoOO.je, iż 

zZy. Pod konieo- gralł hymn ro- wicielami saNądów pom również przed porto lotnicze zrówna d4il 11 opłatą : 

botnkzy. Publłczno.§ć na aalł stawkiele cywilnych wła.d11 lotniezych z przesyłki J1Wy:ezajne. Stosowanie p~ 
knjów europejskich. wozu poczty dro!PI lotni<:Z(f zamiaM ko-

pockh1P]Jcilc. 6pietc. Kto~ krzyk- "'! konl~re~ji ~.,_mce&Iskiej. uezestni· lejowej miał~b! jedynie miejsce w tych 

nąl: ,,Prec~ z Chamberlainem/ czy? ~1e r?wn1e:a deleg~c~a polska, ~ryadkB;cb, Jezeli spowoduje to przy· 

Niech żyje czerwon11 Hiazpantar' złozona ~ dwoc? pn:edstaw1c1eli zarz•· sp1es:r:erue w doręczeniu pl'zesyłki. Pro 

~·ychod.c:ono a kina. Ok'fzyld du poczt i dwoch delegatów ministe· jekt w sprawie obniżenia porta za prze-
ri111111 kommilltacji. wó · lotnic:r;y dotyczy tylko Listów I kart 

IJ-if t-O'IOta.rzaiy. W parę mmut W ciaaie obrad pOł'UtrllODe b~• apn- poD21towych, nie obejmu;je natombal 

.!formowal .!ię samorzutny pocMd, wy u.nonnowania ogólnych przep~6w druków, ga.zet, przMyłek handlowych 

któ1y z Mtędzynarodówką mi u- poczt9.wycb ze suzegó:nym u.~glęc1nie· i L p. 
stacll wyszedl M ul•,... ł sze~ niem obrotu europejskiego. Uchwały Zauważyć należy, ie poozt.t polaka 

~W' konferencji w tych 9J)rawadt przedwi p~yła już s Warszawy k.oreaponden-

jezdnią, tamująo troclt,fJ ruch • wfone btd• na najbliższym międsyna. cję za zwykłą opłaą dron lołlliOZf j< 

licmy. rodowym. kongr;si! po~lltowym. jaki od ieli powoduje to pr:syipieazenie dorę­
Trzr-:ch policjantów doulo do tk- b~e nę ~ Jesieni roku pnyllMego o:r;ebJa. Od czerwa r. b. llity frankowane 

. w B~nos Air~. po 24 gr. wysyłane będą nie tylko s War 

momrtrujące1 mlodziety, proaZąo, Wa:myll!. pnnk.tem ?hrad czerwcowej sza.wy, lecz i inycb miast pol&kich, któt'e 

:8eby .!i{? rozeazlł. Ci Jed>UJ1a nk I ko.nferenCJJ poonoweJ. w • B~li hę· obs~giwane li iinez samoloty ko11J1111i· 

usluchalł '5 przeciwnłe Jak fla dzie &prawa urzec:aywJ.Stnierua zasady 1 kacyJne. 
1 1 stoaowania aamolow ja.ko normalnego I 

klucz do kwestii tydowsklej, klucz 
do przezwyciężenia kapitalizmu 
W NOWEJ ORGANIZACJI SPO­
ŁECZEŃSTW A: 

,.Organizacja społeczeństwa, któ 
ra by zniosła przes?!anki szacherki, 
a więc i możliwość jej działania, 
unlemotliwila f)y istnienie żyda''. 
żyda na.turalnle w znaczeniu 

kapitalistycznej formy gospodar. 
czej. 
że „żyd" jest tu uiywany prze. 

de wszystkim w znaczeniu idei 
(istoty) gospodarki kapitalistycz­
nej, a więc po heglowsku, widzi-

wego aforyzmu: „Weksel jest rze­
czywistym bogiem żyda, jego zał 
bóg - iluzo.rycznyrn wekslem". 

Krótko mówiąc: rozwiązanie 

sprawy żydowskiej - w pruba· 
dowie społeczeństwa. Marks koń„ 
czy: 1,Społeczna emancypacja ży­
dów jest emancypacją społeczel\• 

stwa od żydowstwa". 
Stara bro~zura młodego Mar][. 

sa, pisana przed blisko stu laty• 
jest bardzo ciekawa, Wymaga Jed 
nak pewnego wysiłku przy czyta ... 
niu. K. CZAPIŃSKI 

my na str. 50: ltonPJt 
„żyd, będący szczególnym człon -u~~~...:!~~µ.....y 

kiern społeczeństwa burżuazyjne. 

go, jest tylko szczególnym obja­
wem spcleczeństwa mieszczań· 

skiego''. 
Albo: 
„Społeczeństwo burżuazyjne clą PRZY 

gie płodzi żyda z własnego ?iona". 
Oto jeszcze przykład błyskotli- '"3~1t-2.-"-.!.!!'L-L~ca1.JC:u:it.a..., 

Nowo·ści programu letniego 
Polsłiiego Radia 

Nowy program Polskiego Ra­
dia na sezon letni wchodzi w ży­
cie z dniem 29 maja i obowiązy· 
w ać będzie do d·n. J pażdziemika 
b. r. 

W niedziele i święta ogólnopol­
ska stacja w Raszynie nadawać 

będzie program przez 16 godlzm 
na dobę1 w dnie powszednie przez 
11 godzin. W stosunku do lata u­
biegłego roku program więc roz­
nerzony został o 45 minut w dnie 
powszednie, a o godzinę w nie­
dziele. 

Rozgłośnia Katowicka, ob&ługu 
j~a robotników, udaj4cych się do 
pracy wcześnie rano, rozipoczy­
nać bęcłzie swój program dzim­
ny nie o godz. 6.15 jak dotych­
czas, ale jut o god!z. 5.15 i nada­
wać go będzie do godz. 8, czyli, 
że równiet urzędnicy zaczynają­

cy o tej porze zajęcia będą mogli 
przed pójściem do br.ar słuchać 
programu polskiej stacji. Warsza­
wa I l Łódź zaczyriać będą pro­
gram dzienny o tej ~amej godzinie 
co dotychczas, natomiast wszyst­
kie inne rozgłośnie regionalne o 
godz. 6.45. 
Analogiczną reformę programu 

porannego jak w Katowi-cach prze 
prowadzi Polskie Radio również 

w drugim robotniczo - przemy&ło­

wym ośrodku Polski a mianowicie 
w Łodzi, z chwilę ukoń-czenia w 
Lodzi budowy specjalnego gma­
chu radiowego i nowej stacji na­
dawczej o sile 10 kw. 

Dla rolników reformy w ukła­

dzie programu polegają na tym, 
że skasov:ane zostały pogadianki 
nadawane zimą o godzinie 18.45, 
ponieważ w lecie większość rolni­
ków :inajduje się o tej porze poza 
domem, natomiast przesunięto 

czas nadawania programu rolni­
czego na godz. 21. 

powieści specjalnie dla radia pioi 
sane, zostały po raz pierwsz,; 
wprowadzone do programów ra• 
diowych przez radioforuę polskt. 
a dopiero duży sukces tych powie 
ści w Po~kim Hadio skłonił inne 
radiofonie dlo r aśladownictwa. 

I 
Najważniejszy akcent aktualne• 

go programu Polsk~ego Radia w, 
lecie - tto propaganda Centraln~ 
go Okręgu Przemysłowego, prze· 
prowadzona w szeregu tratt$llll­
syj z różnych ośrod·ków C. O. P „ 
w których oprócz zagadnień ścl„ 
śle gospodarczych będą pol'UISza„' 
ne zagadmenla obrony Państw•: 
W. mupełnieniu tych transmisyj I 
C. O. P..r.i będą audycje z rómycli' 
innych ośrodków przemysłowych, 
gospodarczych i rolniczych kraju• 
celem wykazania łącznośei całego 
społeczeństwa z nowobudującyal 
tię Okręgiem Przemysłowym. 

Dalej omawiane będą: problelll 
inicjatywy i przedsiębiorczości je­
dlnostek oraz prywatnych zespo­
łów gospodarczych i samorządo· 

wych; propagadna zwalczania: 
marnotrawstwa; propaganda dr61 
wodnych - morza i śródlądowej 
żeglugi, z czym łączy się zagad· 
nienie słabo u nas rozwiniętego 

rybotóstwa, oraz propaganda o­
żywienia turystyki. Chodzi o zwró 
cenie słuchaczom krajowym uwa• 
gę na mało dotychczas znane oko­
lice kraju, gdzie można tanio i 
zdrowo spędzić wakacje - tury­
stom zagranicznym zaś, w poga· 
dankach w językach obcych, na te 
obiekty turyf-tyczne, które warto 
zwiedizić w Polsce. 
Osobną stroną letniego pro.gra• 

mu są imprezy konkursowe, o któ 
rych szczegóły znajdą cz.ytelnic)j 
w naszych kącikach radiowych . 

Cllh jfl 'P l'DHriE §W .„ 
Hitler zasalutował 
przed grobem Zrda 

Z pośród czofowych impret let­
nich wymienić należy trzy wielkie 
koncerty na Wawelu, w dniach 
11, 14 i 15 czerwca, poświęcbne 
wyłączenie muzyce polskiej. - Pod~z~s pobytu we Florencji m. 
Wśród utworów, które będą wy- tler złozył wieniec na groble ~~ 
konane, figurują kompozycje· Mo- i oddal pozdrowienie ,,hitlerowakle • 

nraszki, Mekera, Marka, Szyma- żydem tym był Simon Daua, flo­

nowskiego, Paderews:kiego i no- ren.~k, Jeden z „~ha.t.erów rewo­

wy utwór Palestra p. t. „Pieśń Zie lucJ• fa.szyst.owsldeJ ' pochowaą " 

ml Krakowskiej", specjalnie na.pi- krypcie kościoła Bwłętego Krzyta 

sany na zamówienie radia. we Florencji. 

W okresie letnim Polskie Radio By Hitler ole potn.ebowal wejM 
zorganizuje ponadto w Warsza- do kościoła kat.ollcldego, wybuclowa 

wie w Teatrze na Wyspie w Ła- no specjalnie dla niego koryt.an poci 

zienkach kilka koncertów symfo- ziem.ny, przez który razem s Mosso 

nicznych o charakterze popular- linim ud~ ale do krypty. . 

nym, oraz kilka wid1owisk. O~!e alę, że fa.szyld ma• 

N Ś • „swoich 7.ydów. ZnaJdlł sie apew• 
ow~ c1ą muzycznego progra- ne i w~ród hitlerowców jeśll tylko 

mu .letniego będą nadawane w dru d b ok.a& ' 
giej po!owie lipca i w początkach 0 

rze posz • 

sierpnia audycje z terenu Liceum ••••••••••••• 
Krzemienieckiego, gdzie od wielu 
lat działa Muzyczne· Ognisko Wa­
kacyjne. Nadto pieczo~owitą opie­
ką otoczone zostaną audycje mu­
zyki ludowej, w artystycznym o­
pracowanr.i. Równocz-eśnłe ' Pof.. 
skie Radio zorganizuje cykł1ttidy­
cyj folklorystycmiych, obepnujący 
muzykę ludową całego świata. 

Audycje mówione, kon"tynuowa­
ne będą przedle wsżf$tkim jako 
felietony, reportaże,; bdczyty, po­
ga<1anki, opowiadania radiowe i 
powieści mówione. 1 

Warto prz>'. tym podkreślić, że 

PORADNIA 

ŚWIADOME60 
MACIERZYŃSTWA 

Imienia d•. med. 
.I. IBludzlńskGel•Tyllckl•I 
LESZNO 23 m. a 

Telefon 11•SS-14 
Zapo ltd er; anie c I ą A y 
leczenie chorób kobiecych i bez­

... płodności. Porady przed6lubne 
Wtorek, czwartek, 1obota od 9 - lł 

C.odzienni• od 5 -a. 
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Karol von ssietzky 
„W czasie woj.ny stałem i pracowa· ski. Początek ten sięga roku 1919, 

łem na linni ognia. Znam wit~ wojnę kiedy, bezpoś.rednio po podpisa· 
nietyJ'ko i; literatury. Co na wojnie niu Traktatu Wersal8k.iego przez 
ujrzałem, potwierd'Ziło gruntownie Niemcy, dokumentu bez wątpie· 
moją 01iinię o "'ojnie i rze~iośle wo· nia krzywdzącego Jud niemiecki, 
jennym. My, zwolennicy pokoju, ma· „Reiduwehra" poczęła gwałcić go 
·my obowiązek ciągle na to wskazywać, i obalać w imię jeazcze więk&zej 
że niema w wojnie nic herokmego, krzywdy tego ludu. Traktat W er­

· że niesie ona ludzkości tylko grozę salsiki ograniczył silnie efektywy 
i ro1lJlllcr.". militarne Rzeszy, ale ju.ż dnia na· 

&tępnego generałowie cesa1'8Cy z 
KAROL OSSIETZKY von Seootem na czele utworzyli 

PRZED SĄDEM. nielegalną organizację zbrojną -
śmierć Karola von Oasiet~yego „Czarną Reidiswehrę", - która 

nastą,piła w chwili, kiedy gwałt, właśnie stała &ię przedmiotem 
bestialstwo i pycha faszyzmu na· gwałtoW\llyoh ataków o~ietz.kye· 

trząsają . · ~ z całego świata i rm· go; a swoją karierę polirtycmą roz• 
eają mu w twarz wyzwanie.„ Mo· poezęła wyslankm w r. 1919 
ee, przeciw którym walczył, nieu· wyekwipowanego przez siebie kor 
etrasrony, do końca, powaliły go pusu na teren Górnego 'Sląska do 
i triumfują na jego trupie. Lecz walki :i Polsltq. OrgllllWacja ta 
podoza6 gdy one, jeszcze pełne si· przeszła rycliło do działania za· 
ły i życia, nonią juQ; w eobie J:a• czepnego i wewnąit.rz kraju~ mor­
rody włamej, nieochronn.eJ śmier· dując bez liitości ludzi, którzy oś· 
ci, która wymaże i przekLnie k:h mielili idę wyn~ć nauwnttrz 
pamięć, zamęczony 0Mietzky prze jakiłoolwiek gczegół, dotyczący 

chod.zi do nie&mierteLnośei. Po· jej · funkcjonowania. 
większa poezet tych wielkich mę- Oto istota głośnych w owym 
c!'enników, bórzy nkgdy.i krzr czasie mordów kapturowych. Ar 
lowani, paleni na stosach, ścinani tykuł, demaskujący ich spruV"eów, 
toporami kata, a «hiA zamęczani opuhlilrowany w herlimkiej "Welt 
w obozach koncentracyjnych, nie biihne", tygodniku politycmym 
wyrzekają się swoich ełu«mych pod redakcją 05sieukyego, zao· 
przekonań i nawet po śmierci wy- patrzony jego komentanem po.Li· 
tyczają dro.gi rodzajowi ludrztkie· tyc:mym, dał początek całej serii 
mu. procesów przeciw mordercom kap 

Ossiet:llky, prizez całe swoje ży· turowym, zakończonych wrowy· 
oie walczą·c przeciw wojnie, go· mi wyrokami, z których ani jeden 
dził nie w ideę obrony kraju, ale nic zoetał wykonany. Wkrótce je· 
w tych, którzy pod pozorem , obro· dnak i Ossietzky stanął przed eą· 
ny z cynicznym chłodem szykowa· dem, oskarżony o zniesławienie 

li i szykują napaści, girahieżc i szeregu wyższych dosto~ników 

mord mili<lnów. Zwalczał milita· ,,Reiehswehry". Kapitana Keinera, 
:rpm i wofoę tam właśnie, skąd pułkownika von Schleichera i puł· 
di1isiaj opancerzona pi~ uanta· kc>wnika 'ł'On Becka„. W ówczae to 
roje cały świat sroźhą uderzenia. właśnie, Frzed el!<lem, powołał się 

Nie nie jest bardziej obce i nie· Ossietzky na pewień wyrok w 
nawime nau:emu krajowi, jak &prawie m~rclu kaptucowego, któ· 
eama myśl wojny nnpaatiniozej, rego motywy głoeiły~ 
berioze9ci ona bowiem łkogłe mu - W mas~ pow•tonia 8Ómoł~ 

)rad,..,je walk • naJdcłicł. w ~ ....,. lfJJµfJJ „ • .-.,,. ... ,.. 
·~ krwawił lit pnea p6łtora ,,....rae ..,._,__ • M ..,... 

wieku. Nile nie może ba.did6 w ha "" ~JfOYClt, co nie "'°"• po. 
la nurzym wi~j odrasy i 1\"Bk'~ solla6 dl4 Ił~ toJemnlc'l°· 

tu nad ·ideą ro~bforów innego kra W czuie ogłaezanLr wyroku, 
~u, bol\--iem eam przenió!!ł na eo· ekazujtcego C>Miemkyego na dwa 
bie ich ból i hańbt. a należy do mie&iące are.aziu,. ktoś na Hli za· 
Wtuiy e11ro1ejlkieJ. nie hotento· wołał: ,,Hańba„! Wlnowajeł oka· 
~ej. Oea7wlłeie, ale dołyeą to sal lit inwalida, o&lepłr na woj­
gandd reakcjonLitów ł 9Cłraje6w, nie. 
która od czasów Targowicy HW" Nie tylko Oesietzky walciył nłe 
eze akceptowała m radokit i ak· mnordowanie przeciw kliee gene· 
ceptuje po dzień d1LisiejE1Zy każdą ralskiej, budującej fundamenty 
napaść i każde rozbiory nie tylko d1a hiitlerymnu ! I ona walczyła 
cudzego, ale i włam ego kraju, by· przeciw niemu także t W następ· 
leby eię tylko utrzymać przy &wo· nym procesie, który &ię odbył t\' 

im podłym łupie, opłakanym i r. 1931 ( o&tarżony już był o z.dra· 
przeklętym łzami całego narodu. dę stanu, a sprawa toczyła się przy 

Dlatego też ciekawą będzie dla drzwiach zamlmiętych) przedmio· 
nuzego czytelnika rzeczą, gdy się tem rozprawy był artykuł, O•pwbli· 
dowie, że początek walki O&ie1'1:· 1 kowany w redagowanej przezeń 

kyego przeciw rodzimemu milita· „Weltbiihne", dotyczący nie'legal· 
rymnowi wi,qże się s imieniem Pol· nych maohmacyj kliiki w dziedzi· 

nie lotnict-t1w·a. Skaizany został na 
18 miesięcy więzienia. Nie repu· 
hlika ,,Reiohswehr~", ale „Reichs· 
wehra" rządziła już wówcza.s re· 
pohlikąt 

Ossietzky nidz.iał przyszłość z 
li! przedzhmą oetrością, jaka jeet 
dana tylko niezwykłym umy· 
słom. Obcy był mu tani optymizm. 
Ocenił tak trafnie, jak nikt, 1S2an· 
sę hitleryzmu. Oto mistrzowski 
opis nastroju, jaki o·panował dyg· 
nitarzy republiki bezipośredinio 
przed pożarem Reicheitagu: 

,.Kontrretoolucja bez walki zajęła 

górę. Teras opanowuje doły, a my ży. 

jemy to dolach. Urzędnicy, ministro· 

wie kręcq l!if to podnieceniu i pławią 
•ię to radykalii.mie. W yaocy funkcjo­

naTiusze saczynają raptem szczebiotać 

o ,.csenooneJ Jedności", którą dotąd 

premiowali represjami. Trudno rea,. 

gOtoaĆ Uuicsej, jak brutalnie na to zbyt 
pó~ olmienie. Trudno uwierzyć, ie 
1.-iedykolwiek atalłl! WJ lepssymi. bo· 

jownikami. Będziemy chyba musieli 

t:tJC%flĆ od nowa z n~·mi ludi.mi". 

Oto iak charakteryizował Ossietz-
ky tych wszy&tkich, którzy tchó· 
rzo&twem, karierowiezoetwem, o· 
ciężdością myśli i jawnym odstęp· 
stwem ukuli mecz na własne gło· 
wy, a dla swego narodu - straei»li· 
we jarzmo niewoli i hańby l 

Spokojne bohaterstwo, pozha· 
wione choćby cienia brawury i 
awantnrniC7JOśei, bohaterstwo my· 
śliciela, got.owego na ofiarę i wy­
pełniają-cego ofiarę tę aż do mę· 

czeństwa - oto positawa Ossietz· 
kyego. Po wyroku, skaZllljącym go 
na półtora roku wie.zienia, w po· 
siadaniu pasz.portu i pomocy, za· 
pewniajl!cych całkowite hezpie· 
czeństwo ucieczki, naglony pirzez 
przyjaciół i bliski.cli do op1I8WZe· 
nia haju, publikuje w „Welt· 
biihne" artykuł p. t.: „Ohrachu· 1 
nek": 

,.Sąd państwowy - pia.ze w nini 
- napifmowal mię s całą ataran· 
noki4 to -poiób najmniej pnyje· 
mny. Zdnula stanu I sdrada ta· 
Jemnic wo j1kowych - to etykieta 
wyjątk,mvo hańbi,qca, z którą żyć 
niełcitwo. Pojadę ~ nj,ą zagranicę, 

a cała prasa prawicowa ::atrium· 
/uje: uciekł do wroga! Niektórzy 
w• lud.si chwiejnych w~1zą ra· 
mionami: Col tam Jednak mu1ia· 
lo by~! Opo:iycjonista, który prze· 
kroczył granicę, traci rychło ucho 
kraju. Publicysta wyłącznic poli· 
tyczny nic może bowiem na zl1yt 
długo zrywać związku z tym tt'.!" 

stkim przeciw czentu i o co wal· 
czy, by nie popo.ść w egzaltację i 
nie trafić na marwwcc. Jeżeli pra· 
gnie się zwalczać skutecznie złego 
ducha kraju, trzeba dzielić losy 
J.~raju". 

Takim był patriotyzm Ossietz· 
kyego. Szedł do więzienia ze sło· 

wami ne ustach, dla których na· 
tchnienia szukaćby trzeba w mą· 
drości eokratyc.mej.„. Pragnął być 
"żywą demon&tracją" pncciw nie· 
sprawiedliwemu wyrokowi. 

dów i republiki demokratyemej„. 
Znalazła, być może, do niej drogę 
i połirczyła &ię z nią na wiekit 

Oto par~ szczegółów męki Oe· 
siemkyego. Był zatrudniony prz: 
,,robotach ziemnych". Jeden z 
W1półuezestników, który znalazł 
się potym wraz z Oesiewkym w 
obózie Poppeinhurg, wyjaenia, na 
czym one polegały& 

nTo prtltoda, to PoppenburfU nie bi­

ją; nie .smu..ua •ił teJ nilcogo, JaA 
Ouietzkyeso, MllMama, Kapara i 
Schnellera to SonnenburfU. 6,. kopal 

dla mbie srób". 

I jeezCJle tylko jedna relacja 
pewnego więźnia, któremu udało 
się zbiec: 

Ossietzkyego ziwolniła z więzie· 
nia amnestia w ~dnu 1932. Dwa 
miesiąoo później miał Berlin pier­
wszą ilu.miinacię totalną: Reichs­
tag w morzu płowi.em. Powtar.Da 
się stara historia: krewni, bliaiey, 
przyjaciele prosizą i błagają Oa· 
sietzikyego, by ratował życie, by 
opuścił bodaj stolicę: napotykają 
spokojną odmowę i &talowy opór. 
Któż lepiej od Ossiet2'!kyego mógł 
wiedzieć, czym będziie beeitia. &1pu· 
srozą.tki parlamentu shańbionej 

nę z determinacją gladiatora. Tej 
eamej nocy, kiedy dopalały eię 

szcząitki parlamenttu i shańbionej 
republik.i, wyciągnęły go z mien· 
kania łapy zbirów, chciwe tortury 
i mordu! Tak w&tępował na drog~ 
swego męczeństwa. . I 

Niech więc zamiillwą ci podli, 
którzy ośmielają się pacyfiMów 
typu Ossieb:lkyeg-0 lżyć mianem 
zdrajców i tchórzów! Tehónami 
i nilk.ozemnikami są oni, gdy, u· 
zbrojeni od stóp aż po zęby, znę­
cają eię nad swymi bezbronnymi 
ofiarami, które przeciwstawić są 

im zdolne tyl'ko swoją odwagę, 

myśl jasną i przekonanie niezłom· 
ne! A zdrajców pośród tchórzów 
tych, nie brakło nigdy! ZcLrajców 
swegc. ni:rodu, nie interesów swe· 
go klanu: tym byli zawsze wierni. 

„OJ&ietskreso ncseg6lnle mallreto­
wano jako stlra}cf #anu i, mimo Jeso 

csy#o aryj~go poe/aodHnic, Jako 
,,żyda" i ,,śwfnif iy~. Wit:&.U> 

wie pr:sydfpowali do prtM:f rus o._. 
tej prsafrnnl. Karola t1on O,.,. 
kyego paao wkoło ble&iem. rmufał 

padać, f:1')'W4Ć 4 lnOIDU padał, mo­
tou f:1'ywa6 Of. Pl}anł csłonkouiie 

murm6wkłnieodmcwiall•~",,,..,.. 
}emnoki biesnltcła cuS • nim ł ,_.. 
ceni.a niesrpnołd Ouleł.slcyego kop­

nip;iaml i ra:iromf. Zdarsało lft, ie 
nie mógł alt Jul OuictJ,y podiwi­
gnqć, lłltedy lei.al cicho, bes proteml, 

nie meumęłrsnia/tc 661„ W łahtcla 

chwilach swyhl brł prsywódca ntur· 
mówki Bahr kopać i toOlać": ,,Zdec/r. 
nij wreszcie, ty poulca iwinio" 1 

W liście otwartym do ministra 
Griinera, który wyraził się o pa· 
cyfistach, że ich bodźcem działa· 
nia je~ albo fanatyczna nienawiść 
do wszystkiego co wojskowe, albo 
żądza zysku, pisał ~ietzky: 

„Ogólnie biorąc, nie tviedzialem Je· 
szczc antymilitarysty, któryby przy 
tym utył. Wojna jest lepszym inte· 
resem 11iż pokó,i. Nie po::nalem jesz· 

cze takiego, któryby dla ru;iuenia 

swojej iątky pienlqdsa rsucłł ńf nc 

Tmltyioowanie I domaganie df poko­

jrc. Chciwa łupu kanalia od niepamif­

tnych 9:asów :aw~ze spekulowała na 

Rzecz clziwna: fak pocz~tek wal 
ki Oasiewkyego zetlm.ął go z imie· 
niem Polski, tak raz jetlZCF.e a 
imieniem tym zetknął go poczt· 
tek jego męczeństwa. Obóz ko.n· 
centracyjny Soll!DenbUJrg leży przy 
granicy polsko · niemieckiej, któ· 
ra w krnju, gdzie 0S'Sietzky wal· 
czył i cierpiał, nazywa się dziś 
„krwi:.wiącą". Zapewne, wsiąkło 

lam w nią wiele krwi, a śród niej 
i kilka kropli knri O'E·sictzkycgo ... 
Znalazła ona, być może, drogę do 
krwi, ktfo·a wsiąikła opodal w tę 

zicm1ę przed laty dziewiędziesię· 
ciu, kiedy rewolucjoni...~i polscy 
podnieHi tu haslo braterstwa lu· 

Zapamiętajmy to 110hie dobrze! 
Takim okrzykiem wzywali opraw· 
cy Ossietzkyego na ,;krwawiącej" 
grani-cy śmierci dla tego ezlachet· 
nego Niemca, który, pozostawszy 
aż do końca wiemy swemu naro• 
dowi, chciał go widzie6 wolnym 
w braterstwie i pokojll z innymi 
narodami! 

Lecz, by lżej mu było umierać, 
doczekał chwil~ która przynioeła 
świadedlwG, łe to, ~ oo walmył, 
łyje i swyei~· 

W rob 193-ł rozpoesyna 1ł~ 
szeroka akcja na nec:s przyzna· 
nia Ossietdtyemu nagrody poko· 
fowej Nobla, wiążąc się Il hasłem: 
„Ossiet'Zlkyemu M>mość!" Akcja 
ta wkrótce obejmuje świat cały. 

Najwybiltnłeje.i liteiracl., politr 
cy, pulamentarzyiel, ludzie nau· 
ki i dzieoniki-mzydich częki 
świata. petycje op11tnone tysiąca· 
mi podpisów, tłumne wiece, obej· 
mują;ce sellki tysięcy ludzi - żą· 
dają zgodnie i jednogłośnie tego 
najwyższego odznaczenia dla ap-O· 
stola i męczennika sprawy poko· 
ju. Hitleryzm i mou światowej 
reakcji wy<.ężają wsa:ystkie eiły, 
aby utrąicić kandydaturę Oesietz· 
kyego. Gigantycmy poj_edynek 
dwóch światów ciąignie się przez 
dwa lata, ooraz hardziej zażarty 

i nieubłagany. WremJCle l!lta}e ~ 
jasne, że zwyeię...wo pnypadnłe 
nie gwałtowi, nienawiBci i intry­
dze dyplomatyomiej, ale brater­
stwu, masom milionowym globu 
i potężnym umysłom, świecącym 
jak ełońce śród tych maa! Nad 
wezgłowiem śmiertelnie chorego 
c:dowieka pochylaj'& się miliony 
dłoni W9półC!llljących i wplatajt 
w jego koronę ciemiową lieci.e wa· 
wiizynu.? 

awiat gwahu i nienawilści wi­
ta finał tej walki s pianą praw­
dziwej wściekło&ci na Wlltach. Nie 
może zatai6 swej kię.Ki. Przewi· 
dując przp.inanie C>Miet.zkyemu 
nagrody, ogłana min.inerium pro­
pagandy „Trzeciej" Rzeszy w 
dniu 18 wrz;eśnia 1936 komu.nikat 
treki nutępująceji 

,.Pacyfl#c nlemlec1d Karol „ 
Ouietzk,- 11110}duje rif Jencse nc otJ. 
dsiale polU,,amym cpllula to Ytr. 

cAow. Cierpi 11G Hrce- Fladse ,._ 
rnleckic nie dadaq Hpanicy 1110:ill.,.. 

Id U?"l'.mcania rsqdOtol 111~ 
ma lmier~ Ouici~ • ~ 
11i.•. 

Ten dokument pTZetrwa &Woje, 
czasy. SwiJat wydad wolność dla 
~ietzkyego, lecz Rzt<f niemiec­
ki przyznał mu na niej tylko 
pro.wo do umierania. 

Ciężko chory Oasiewky W}"P'l" 

szczony został na „wolność" ł 

przewieziony do prywatnej klilD.i• 
ki 7 listopada 1936, a 23 tego mie­
siąca Komitet Fundacji Nobla w 
Oslo przyznał mu Nagrodę Poko• 
jn. . 

Nic wypuszczono O.ssie~yeg~ 
z kraju po odbiór należnej sumy„. 
Z nagrody, która miała l!lłueyć ra.• 
towani111 zdrowia i życia, otreymał 
drobną część, resm~ po dro~ 
rozkradziono. I oro po dwuletmioj 
agon.iii real:Wuje jedynie praJO~ 
które mu pozoetawiono: w je~ 
• klinik Berl:i!na ~ra na •pel~ . 
nie mózp. · ~ ; 

Lec.z jego posterunek nie lfoetal 1 

opll67.IClZonyI Zajmują go we W'8Zf" 
stkich krajach knli siem!kiej 
miesiątki i setki inny~ goto­
wych pójść w jego ślady. T~ wal­
kę, którą M<>ezyli o niego Nmego. 
powtórzt o jego $deały: - ł f1W1: 
oiężą? 

Spij spokojnie, przyjacielu,.„ 
brac:C... W dniu tego zwycięstwa 
kraj, dla którego e.ię poświęciłei, 
pokryją TwoJe pomniki.„ Najpi~ 
knie jszy z nich stanie na „krwa• 
wi~cej" granicy, która się zaziele­
ni, zagubi w majowej radości ł 
przestanie krwawić„ na zawsze„. 

MIECZYSł,A W BIBROWSKI. 
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Bela llfłisz 

Sześc uderzeń młotka 
(DOKOIQCZENIE). 

- Chodź, zjesz coś. odezwał się pan Blum. 
Dał mi ,,kanapki". Trzy ,,kana- Dopłacił za ba1let i dal kondukto 

pki" jedna za \lirugą. Zjadłem je i rowl naipiwek z prośbą, aby - po­
kiedym się nasycił, to dostałem za zostawił nas samych. Pan Blum 
wrotu głowy. Wówczas pan I3lum zamknął drzwi. Później wręczył mi 
dał mi f.Z'kiankę koniaku. pasz;port i pieniądze. Nie dwieście 

Pan Blum spojrzał na 
wielkim smutkiem. 

Przez jakiś czas staliśmy w n:il· pengo, - według umowy - ale 
mnie z spała i czekała na mnie. czeniu obok siebie, później pan zaledwie sto dwadzieścia, ponie 

- Czyś przyniósł co, Janie? - Blum powiedział mi, tzego ode waż więcej nie miał. 
- jeśli mi dopomożesz, -rzekł 

szeptem, - to i ja ci dopomogę. 
Wyjął z kieszeni w kamizelce 

piękny, duży złoty zegarek i zapy 
tał, czy chciałbym mieć taki„. 

Kepesz umilkł na chwl ę. Wzru­
szył ramionami i twarz jego wyra 
ziła zdziwienie; później spojrzał z 
Jękiem na urzędnika; tak zapewne 
patrzył na pana Bluma wówczas, 
gdy te-n mu pokazywał piękny zło 
ty zegarek. 

zapytała. Gdym od.powiedział, że mnlie chce. Zamiast reszty pieniędizy, dał mi 
nic nie przynio~lem, to ro:zipłakała Zerwałem się z miejsca. dwie pary ciep!yc~ kalesonów. 
s.ię akarat tak samo, jak wczoraj - Nie można tego zrobić, za Z oczu pana B urna płynęły łzy 
z powodu przyniesionego przez,e- przeproszeniem pana, nie

1 
nie! Co i przez cały czas <>iąkał nosem. 

mr..ie chleba, margaryny i cebuli. za pomysł! _ Drogie moje dzieci, drogie 
Nazajutrz poszedłem szukać pra Byłem tak słaby, że gdy mi po- moje dzieci, - mówił pan Blum.-

cy, choć cd dawna już przestałem łożył na ramieniu rękę, to musia- Czy to nie będ~ie bolało?-zwró· 
to robić. Roboty krawieckiej nie łem usiąść. Pan Blum przyrzekł cit się do mnie. - jestem bardzo 
było, a gdyby nawet była, to pier- mi dwieśoi.e pengo. Później trzy- ,. · rażliwy na ból fizyczny. 
wszeństwo mi.eliiby liczni dobrzy sta. - A może, - powiedziałem wi­
krawcy. W mieście nie było żad- Nazajutrz od świtu do nocy włó d z~c, że dreszcz przebiega całe je­
nej pracy. Ale słyszałem, że na wsi czyłem się po rynku. Dwa dni ła- go ciało. - A może jedna.k nie 
potrzebni są robotinicy roln,i i że do ziłem od dom•.i do domu w poszu- trzeba? 
miasta przychodzą ich szukać. Nie kiwaniu pracy. - Trzeba, - odpar;ł pan Blum, 

- „.Na co bezrobotnemu złoty znam się na tej pracy, ale pomy- _ Wiesz co? - zatrzymał mnie -- trzeba. Jedyne wyjście to poli-
zega.rek? - podjął przerwaną o- ślałem, że mogę Sipróbować. Przed pa.n Blum, gdym wracał do doma.

1 

sa ubezipieczeniiowa. Piętnaście ty­
pow1eść. - Później pan Blum za- wschodem słońca poszedłem na Jeśli to wykonasz, to dam ci dwie- sięcy pengo, _ powiedział i uś­
pytał, czy chciałbym mieć ładine rynek. Stały tam jut gromru11k:i ście peng5 i fałszywy paszport, za miechnął się. - Piętna.ście tysię­
nowe ubranie. Ale na co bezrobot chłopów, którzy przysz'1i do mia- którym będziesz mógł pojechać do cy pengo, - powtórzył kilka razy. 
nemu ładne nowe ubranie? Dał mi sta w poszukiwaniu pracy. Przy- ·któregokolwiek z krajów, w któ- -· jeśli się sam pozbawię życia, to 
jedno pengo i powiedział, że życie łączyłem się do niclt i stałem tak rym nłe ma bezrobocia. Zaczniesz ich nie otrzymam. Ale jeśli mnie 

jego nie ma jut tadnej wartości, na rynku aż do wieczora. Na dru- pracować i zapomnisz 0 mnie, a zabiją, to je o~rzyma.m. Piętnaście 
albowiem mimo usilnych starań gi i na trzeci dzień też tam stałem. nieszczęsne moje dzlecil będą cię tysięcy pengo. Drogie moje dzieci. 
nk już zarobić nie może. Wiedziałem już, że czekam na pró- błogosławiły. Wyjął ze swojej teczki młotek 

- Ale moja śmierć, - powie- żno, ale nadail czekałem, bo czło- Po trzech dnia.eh w~zystko l}yło i włożył mi go w rękę. Późn1ej zat 
dział, moja śmierć ma dużą war. wiek zawf.z.e już jest taki, - po- z<lecydowane. kał sobie usta ch'u.$feczką i wyłą-

tość. Warta jest piętnaście tysięcy wiedział Jan Kepesz ze smutinym, Pociąg budapeszteński przyjeż- czył światło. Gdym po omacku szu 
pengo. Jeśli umrę, to rodziina mo- zafrasowanym uśmiechem. dźa do Meregatu koło północy. kał jego g!owy, po:czułem, że okrył 
ja otrzyma tę kwotę. Nazaj'iltrz byłem jeszcze głod- Prócz nas nikt do njego nie wszedł. ją marynarką. 

Ciężko westchnął i tak na mnie niiejszy, niż zawsze. Byłem tak gło Pan Blum mial bilet drugiej klasy, Pierwsze uderzen1e chybiło. Tra 
spojrzał, że się przeraziłem i ucie. dny, że wszystko mnie wewnątrz a ja - trzeciej. Ale gdy pociąg filem w ramię. Później pięć a może 
kłem. Biegłem tak prędko, że zgu. bolało. Stałem przygarbiony na ruszył, to Blum przyszedł po mnie sześć razy uderzyłem go w głowę. 
biłem pengo. Wszędzie go szuka-1 podwórzu i nie zauważyłem nawet, i poszedłem z nim do drugiej kia- Po pierwszym ciosie pan Blum ję­
łem i przyszedłem do domu dopie jak z iY-łu ~odszedł do mnie pan sy. knął. Później tylko wzdrygał się. 

!P. P.O półnoą. Mama jeszcze. nie Blum~ - Tutaj będzie wygodniej, - Pod koniec leżał zupełnie cicho. 

Gdy zostałem sam, ogarnął mn~e 
wielki strach. Zapaliłem światllo, 
później znów je z.gasiłem, bo przy 
świetle odczuwałem jeszcze więk­
szy strach. Na na.&tęp,nej stacjii wy­
si<idłem. 

Dniało. Dopiero co ohvorZIOttlo re 
staurację na dworcu. Stacja, na któ 
rej wysiadłem, była bardro mała 
i sam jeden tylko siedziałem w re­
stauracji. Zjadłem trzy porcje pa­
rówek i napiłem się herbaty z ru­
mem. Po ki.lku chwilach zwymioto 
wałem to. 

Do potudmia kręciłem się w po­
bLiżu dworca, a później wsiadłem 
do pociągu, który mnie zawiózł do 
Peszi•a. Tam kupiłem bilet do Wie­
dni·a, ale dojechałem tylko do gra­
nicy. Pan Blum dał md fałszywy 
paszport i nie mogłem poJechać 
tam, gdzie jest praca„. 

Jan Kepe$iz rozpłakał się. 

Trzej mieszkańcy celi, w której 
umi·eszczono Kepesza, przywitali 
g-0 dość nieufnie. Jeden, rudy i dłu 
gonogi nie zwracał na niego uwa­
gi. Drugi ze szklanym okiem i nie­
ogoloną twarzą, burknął coś, oo 
zapewne miało oznaczać powita­
nie. Trzeci - niebieskooki, o sze­
rokiej twarzy, odUainy w chłopską 
śwttkę, mrugnął porozumiewawczo 
na Kepesza, sie'Clizącego n.ierucho­
mo na pryczy, i zagadlllął go: 

- Biliście? 

- Nie, - odparł Kepesz. 
-Hm. 
I kulawy chlop te~ się przestał 

interesować przybyszem. 
Ody zapadł zmierzch - Kepesz 

się nieco ożywił • .Poczuł ch~ć mó-

w11ema, ale współtowarzysze jego 
nie podzielali tej chęci l odpowia­
dali mu tylko monosylabami. Ke­
pesz, który za wszelką cenę mu­
siał mówić, żaczął opowiadać o 
tym ,jak i dlaczego trafił w ręce po. 
lkji. Gdy skończył - znów się r~ 
płakał. 

Reszta słuchała go w mikzeniu 
i twarze i•ch w mrok-rl celi nie zdra. 
dzały wrażenia, jakie sprawiałq 

na nich opowiadande. 

- Kryzys jest jlliŻ t.ak wielki, 
że nie może długo potrwać, - ro~~ 

legł się głuchy głos niegolonego. 

- To zależy 01di na&. Tylko od 
nas, - powiedział więzień z podl­
wią~anym okiem. - Obiektywne 
warunki istnieją. Reszta - to rz~~ 
nasza. Oczywiście, jeśli będziem}'j 
pracować tak, jak dotychczas„. 

- Czy t;o prawda, ześ zrobił 1D. 
ty~ko dlatego, żeś chailal praco­
wać? - spytał kuilawy chłop i~ 
łożył dłoń na ramieniu Kepesza. 

- Gdybyśmy dobrze pracow&>­
nas, - powiedział więzień 1 pod.. 
wiązanym okiem, - gdybyśmy ri~ 

czywiiŚcie dobry.e pracowali, - pQ 

wtórzył, - to i to i wiele lnnycli 
rzeczy oddawn•a jut nie było~ 
możliwe. Oczywiście ..•• Ech! . 

- No, nie płacz, no ••• - uspo~ 
jat chł.o.p. - Płaczą tylko dzieci m 
stare kobiety. Łzami nii:c nie wskó . .; 
rasz, nie! f 

I łagodne te słowa zakończp 
gniewnym przekleństwem. j 

W celi słychać było tylko pod().& 
bny do ję,ku, ciężki oddech Kee~, 
sza. , 

:er.zeł. Mlecz. CL_;' 
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o~tat.ni"j Dalsza akcja majstrów 
1 fabrycznych 
na. 
„ -: : :::~ =· z:.·: ::L~[i ••-••·•·•··•··• .......... -„„ ... „_Ov. Związek majstrów fabrycznych Związek majstrów wznowi per-

obecn. poczynił 1·uż przygotowa traktac1·e, o ile zaś nie dadzą re-
ruTVCn'i;:TWO RZĄDOWCóW te • 
.., " ... ...,.....W HISZP AN1l nia do ostatecznej rozgrywki o u. zultatu, proklamowany zostanie 

mowę zbiorową, albowiem prowa- początkowo jednodniowy strajk. 
Na froncie 'W'8Chodinim wojska dzone od 15 miesięcy rokowania protestacyjny, a następnie akcja 

nądowe zyek.ują w dalszym ciągu z przemysłem dotychczas nie qo. zostanie zaostrzona. 
na terenie w rejonie Tremp. Za· d • i Ji · t · · 

. łn' ......... 1 prowadziły o porozum1en a. · uż odbywały się w e1 sprawie 
J·~ one wcaoraJ puste 1ę ..... I' u· . . b · b · ó'- 3 k · w dniu 
u i zdobyły kiJka wzgórz w gó· J~k to 1uż ~odawah~my o. ecme ze rama og "'e se cyJ. 

~ach Con e8 na ółnoc od Iso· a~cJą pośrednict~a za1ęło ~1ę M.I· jutrzejszym, 28 b. m. odbędzie się 
W ~jonie pna północny I msterstwo Opieki Społecznej, z ra- zebranie sekcji przędzalniczej, w 

~hód od Jeona odmiały rządo· mienia którego na.czetnik Pren!er niedzielę 29 b. m. zebranie ogólne 

we zajęły San Roman de Ahella prowadził rokowan•<l:· I ta media. sekcji tkackiej majstrów. Te dwie 

· s· Co elio Poeuwanie się cja nie dała wyniku 1 została obec najliczniejsze sekcje zdecydują o. 
i ierra rn • · · statecznie o podjęciu strajku. 
i.cli jeet powoloe, lecz zdecydo· nie zawieszona. 

wane. P&prawiono też pozycje wy· 
padowe nawproat Tremp. Odzia· 
ły, które wyronyły od strony pół· 
nocno • nchodniej i idą w kie­
runku 11adiodnim, ~ajęły wzgórza, 
pamiji_.ee nad Cuena de Tremp, 
gdzie przepływa rzeka Pallareea, 
zaopatrujp centrale elektryczne. 

KOMITE': NIEINTERWENCJI 
,,DZIAŁA" 

Komitet nieinterwencji zebrał 
iri'o pon-0wnie, by kontynuować 
dyekusjv nad projektem wycofa· 
mia ochotmków i wprowadzenia 
btroli lądowej. 

REBELIA W MEKSYKU 
ROZBITA 

Wojska rządowe rozbiły w &ro· 
«to kv.ncentrnjące !ię pod Santa 
Jfaria del Rio oddziały cedilli· 
-.Sw, które stawiały słaby opór. 

Cały · dzień jetdził 
dorozką „na gapę" 

Smlert robotnika w dole 
Nieszczęśliwy wypadek zakoń­

czony śmiercią zdarzył s!ę w dniu 
onegdajszym we wsi Bitew, gminy 
Pruszków. 

28-letni Czesław Filipczak znaj. 
dując się w dole, z którego wy. 
dobywało się żwir na budowę do­
mu, został zasypany przez obsu­
wającą się ziemię i żywcem zasy-

pa.ny. 
Gdy zdołano calą ziemJę odgar­

nąć, nieszczęśliwy robotnik już nie 
tył. 

Wezwany lekarz stwierdził zgon 
naskutek uduszenia się. 

Zwłoki tragicznie zmarłego po. 
zostawiono na miejscu, aż do przy 
bycia władz sądowo-śledczych. 

W ceglelnl zawalił się sufit 
Zona kierownika cieiko ranna 

belki sufitu i runęła do mieszkania. W cegielni Hesulera przy ul. Hi­
potecznej miał miejsce wypadek, 
ofiarą którego padła żona kierow­
nika cegielni 37 -letnia Emma 
Szpecht. 

Marian Jakobs, zawodowy zło- Szpechtowa weszła na strych 
dziej, 15 razy poprzednio karany parterowego budynku mieszkalne. 
za różne kradzieże odpowiadał ' go w cegielni. Będąc osobą dość 
przed sądem grodzkim w Łodzi za korpulentną, Szpechtowa ciężarem 
szalbierstwo, a mianowicie za k'l- swego ciała załamała przegniłe 

Przybyły lekarz stwierdził u 
Szpechtowej ogólne obrażenia ze. 
wnętrzne oraz pęknięcie kręgosłu­
pa i ranną w stanie groźnym od­
wiózł do szpitala. 
Równocześnie władze zarządzi. 

ły dochodzenie celem stwierdzenia, 
kto ponosi winę za spowodowanie 
wypadku. 

rzystanie z dorożki, bez zapłaty. · 
1 grudnia 1937 r. Jakobs opuścił 

wtęzienie. Posiadał przyjaciela, 
który mu dostarczy~ odpowiednie. 
go ubrania. 

Następnie począł poszukiwać 

kompanów, którzyby m<>gli go u­
raczyć, a przy tej okazji zami~. 

rzał zebrać informacje potrzebne 
do nowych występów. 

Na ul. Cegielniane.i wsiadł do 
dorożki Jakuba Lewkowicza i na­
!'t ępn i .e jeździł cały dzień z przer­
wami , w czasie których zabawiał 
s ię w mieszkaniu z kompanami. 
Następnie na ul. Rzgowskiej 58 

wysiadł, przekradł się przez par. 
kan i zemknął pozostawiając o. 
czekującego na ulicy Le\ ·kowicza. 
Dopiero nazajutrz dorożkarz po­
znał go i wskaza~ policjantwi, któ 
ry jakobsa zatrzymał . Sąd grodz­
ki skazał jakobsa na 3 mies. a-
resztu. 

Ze sportu 
8LĄSK - K.RAKóW - LWóW 

W SZCZYPIORNIAKU 

W aobott i niedzielę odbył się w Ka. 
toowieach Dliędizymim&wy trójmecz 

maypiOł'niab pomiędzy reprezenta<:ja· 

mi śltska, Lwowa i Krmluiwa. 

W meoza Kraków - Lwów 7!Wyclęży. 

ła draiyna Krakowa 5:4 (5:3). 

Drugie spotkanie przyniosło wy90lde 

91f)'ei~o śl~~b nnd Lwowem 10:3 

6i2). 8Ią·acy g&rowali pa.es cały ca. 

llt1• 
WABSZAWIANKA-POGO!Q' %:0 

W czwartek na stadionie Wojska 
Pollldego rozegrany został mecz pU­

kanlki o mistrzostwo Ligi Warsza­
:wlanka-Pogo!l, zakoticzony zwycię· 
atwem Warszawianki 2:0 (2:0). 

Bramki padły: w 12-ej min. przez 
Barana w przeboju oraz w 19 min. 
przez Smoczka, który po błędzie o.­
brony przebll się i strzelił z bliska. 

tc•'1 \. 

Napad rabunkowy na szosie 
Onegdajszej nocy na szosie I tych, wówczas rabusie zbiegli kry 

Łódź-Piotrków dwaj niewykryci jąc się w ciemnościach nocy. 
dotąd osobnicy pod gr-0źb<1 noży Powiadomione o powyższym na 
usiłowali obrabować niejakiego A- padzie władze policyjne wszczęły 
dama Antosika, jadącego wozem energiczne poszukiwania, zmierza. 
naładowanym artykułami metalo- jące do ujęcia zuchwałych rabu. 
wym! do lodzi. siów. 

Rabusie zatrzymali waz i zażą. Narazie jednak na ślad ich nie 
dali wydania im pieniędzy. Napad- natrafiono. Dalsze energiczne śledz 
nięty oddał im wszystkie pieniądze two w toku. 
jake miał przy sobie, t. j. 150 zło-

Szczepienie ochronne ospr 
Jak wiadomo aczepienia oohronne 

dzieci zo&tały pnedłiotione do dnia cizi. 

siejszego. 

W zwiqdro z powyższym, l!lllCBepienia 
odbywaj, sit nada.I w JWł.Wudąeych 

ponktach miuta: 

W pie?'WISym dO<~rze unitarnym, 

prą" ul. Dworskiej 10, w drugim doso­

rize aanitamym, pny ul. Pnejasd 86, 
w trzecim dozorize eauitamym, przy ul. 
Żeromskiego 4, w cswa.rtym domone ea­
nitamym, przy 1111. Lpemib 19, w pit· 

tym dozorze aa.n.itam}'!Jll pny al. Lube!-

eJdej 7, oras w pierwazej pr~ 

miejskiej, prsy 11'1. Rybnej 7/9. 

W do1>0rtt.h aanitarnych acsepienia 

0&py odbyw~ł s~ w goddnach od 8 do 
10 rano, u.i w pierwnej przychodni 

miejskiej w godzinach od 5 do 7 wi~ 
ez6r. 

Rodzice, 1nlględnie opiekunowie, be). 

R1 po tym terminł.e uaiedbaJt o-bo· 
~ azczepienia oapy ewym dzieciom. 
ukarani S06taDą Jl'ZY1"Dł do 200 llłotyeh 

lub a.reutem do 1' dni. 

Za ~a trudnienie 
nieletniego terminatora 

Swego ozasu wstał skariany Od wyroku eQdu starościńskie· 

przez starostwo grodzkie w Ło· go Kronenherg odwołał ei~ do St· 
dm Jakub K.ronenherg, majster du Okręgowego, który w wyni!ku 
malarski, zam. przy ul. 6 Sierpnia wczorajszej ro7'1>rawy podwyi-ezył 

Nr. 77 za zatrudnianie u siebie wymiar kary, skazując go na 150 
nieletniego terminatora na 100 I zł. grzywny z Zamianą na 15 dni 
1Jłotyeh grzywny. areeztu. 

Dmlekou Kino· Teatr I DZlś WIELKI PODWóJNY PROGRAM Po ras pierwesy w Łodsi 

URANIAll Nie11Stral!7lony bohater s:;;:=..:e:::. niezrównany Jeźdidec-

I• 1 ODDZIAŁ SMIAŁYCH w Bif~t~~=s 
Ce!llelniana 2. Tel. 107·34 i Nowa " :?:ka kracja genialnego WALLACE łJEERY 

Początek o godz, 4-ej, a w Sł)boty i 1 w filmie WIĘZY MIŁOSCI 
niedzielę o godz. lej j Mas„ wlelld PDDWOJJIY PH&UM. 1J W PUŁAPtE, 2) PO WIELKIEJ WOJNIE 

H.INO 

„TO 
l\OPERNIKA 16 

Tel. 140s72 

PZI& Ulubienica mllionów mistrzyni świata na łytwach 

Sonia Henie:Oi::~ej „ 

,,KSIĄZE X" 
Bogata wystawa. Wspa.nlały balet rosyjski. 
PocZ\tek seansów w diił powszeanieao godz. 4-ej, w niedziele 1 świvta o 

godz. 12-ej. 

Strzelanina na ul.caEh Piotrkowa z życia partii 
Bandyta zranił d w Och pollcJantów 

Ubiegłej nocy doszło do krwa- błyskawicznym ruchem rewolwe1 
wej strzelaniny między bandytą a z kieszeni i odwrócił si~ oddaj ąL 
dwoma posterunkowymi poli<cji w dwa strzały w kierunku ścigają 

Piotrkowie. cych go policjantów. 
Posterunkowy Królikowski pel- jedna kula ugodz.iła post. Kró 

niący służbę .w Piotrkowie zauwa likowskiego w ramię, druga post. 
żył jakiegoś podejrzanego osobni. Gąsienicę w, rękę. 
ka usiłującego dostać się do b(a- Po oddaniu strzałów ban.dyla 
my jednego z domów. Gdy poste. rzuci~ się w dalszą ucieczkę, W 
runkowy zbli0ży~ się do niego, ten pewn-ej chwifi zdołał zmylić p'l­
rzuclł się do ucieczki. Pos~erunko- ścig i skryć się w mroku. 
wy rzucił się za nim w pogoń. Po Natychmiast sporządzona obła 
kilku chwilach przyłączył się do wa. nie dała dotąd rezultatu. Uję 
pogoni drugi posterunkowy. cie zuchwałego bandyty jest kwe 
Uciekaiący widząc, że po!icjan stią ,najbliższych godzin. 

oi za chwilę go dogonią, wydobył \ . . 

W wirze wielkiego miasta 
. -

TRUCIZNA, BRZYTEW 
SZNUR. Na ulicy 'Limanowskieg J 

przed domem Nr. 35 przechodnie 
zwrócili w dniu wc~orajszym uw::i 
gę na leżącego bez ruchu męż­
czyz.nę. 

jak się po tym okazało był to 
36-letni Józef Rogowski, robGtn.ik, 
zam. przy ul. Wigury 8. 

Wezwany lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża stwierdził za­
trucie żołądka na skutek zażycia 
subHmatu i w stanie ciężkim prze 
wiózł go do szpitala. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku 
- nieporozumienie rodziMe. 

•• • 
W mieszkaniu własinym przy ul. 

CegieLnianej 18 zamierzała pozba 
wić się życia Ryfka Wąż zamie 
szkała przy swym syn.u właścicie­
lu zakładu ślusarskiego. 

Wąż w ozasie nieobecności d·1-
mowników zamknę-'a się w miesz­
kaniu i brzytwą przecięła sobie 
krtań. 

Przybyły lekarz pogQtowia op.:: 
trzył ranną i przewiózł w stanie 
groźnym do szpitala Poznańskich. 
Powodem rozpaczliwego kroku 
był rozstrój nerwowy. 

•• • 
Drugie samobójstwo miało mićj 

sce w lasku przy lotnisku w Lu 
bllnku. Nad ranem przechodn!e 
z.naleźli wi~:.:ące na drzewie zwło­
ki nieznanego mę:l:czyzny w m!'ed 
szym wieku. 

Zarządrone przez policję doch'l 
dzenie ustaliło, że samobójcą jest 
28-letnl Stanisław Goff, zamie~~ 
kują·oy wraz z rodziną w Chocia­
nowicach pod ł.odzią. Goff był na 
łogawym alkoholikiem i ostatni'l 
na tle nadużycia t·runków cierpiał 
na rozstrój nerwowy co było przy 
czyną samobójstwa. 

•• • 
Trzecie samobójstwo miało miej 

sce przy ut. Karolkowej 8, gdzie 
w mieszkan.łu własnym 25-letni Ta 

deusz Machała powiesił się ·na 
sznurze umou wanym do haka wbi 
tego w ~ei,.inę 
Z aną ltvne przez policję docho 

d-zenie J:>•<;.!;!c,, że Machała z p<'­

wodu n!q.1••\\ndzeń materialnych 
cierpiał na 1 ozstrój nerwowy I to 
skłoniło g l popełriienia samobój 
stwa. 

WYPADEK MOTOCYKLOWY. 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Radwań~kiej upadł wra:z z moto 
cyklem w czasie szy•)ki:J jazd t 
27 -letni Jerzy Orzenicki, właści 
ciel kina zamieszkały w Sierad7U, 
Rynek 2. 

Wskutek wypadku Or.~!r.! ·.ki <"d 
niósł ogólne zewnętrzne obrażenia 
ciała i po opat·rzeniu przez leka­
rza pogotowia pozostawiony zo­
sta~ na miejscu. 

TRAGICZNE SKUTKI NIEU 
W AGI. 69-letnia Stanisława Po. 
rańska, zamieszkała przy ul. Kra­
kows~iej 63 w Radogoszczu przez 
nieuwagę wpadła do głębokiej pi­
wnicy, przy czym trafiła na wy. 
stające łupki drzewa, wskutek 
czego doznała złamania dwóch t: c 
bez oraz obrażenia głowy. 

Rannej udzielił pomocy wezwa­
ny lekarz pogotowia i przewiózł 

w stanie ciężkim do szpitala ub~z 
pieczal1ni społecznej. 

DWA WYPADKI POKĄSANIA 
PRZEZ P'SA. Na posesji przy ul. 
Sienkiewicza 79 Edward Garbicki, 
zamieszkały przy ul. Tramwajo · 
wej 2 został pokąsany przez psa 
l odniósł rany szarpane obu nóg. 

Ratmego opatrzył wezwany łe z 

karz pogotowia. 
•• ... 

Drugi wypadek pokąsania przez 
psa miał miejsce na ul. SterHnga, 
gdzi-e został pokąsany 35-letni p;c 
karz Henryk Rajsberg zamieszka 
ły przy ul. Zagajriikowej 10, który 
doznał poszarpania dłoni oraz PQ-
śladków~ · 

Rannego po opatrunku pogoto­
wie odwioz?o do domu. 

„Stary złodziej i trzech synów „." 
24 lata w szarym liomu 

Pned Sądem Grodzkim w Ło· Sąd Apelacyjny został z braku do· 
dzi odpowiadał 56·letni Andrzej wodów uniewimiiony. 
Malczewski, many w świecie prze- 9 m11ja b. r. do składu towarów 
stępC"Lym królem włam~aczy Rabiin-0wicza, przy ul. Piotrkow· 
łód7Jkich. skiej 10 przybyło dwóch elega.n· 

Palezewski dotychczu był kara· ckich osobników, znżądali okaza· 
ny już 25 razy i przesiedział w nia im towarów bielskich. Jedne· 
więzieniJU ponad 24 lata. Obecnie mu przypadł do gustu towar, maj· 
o~iaduje również karę 2·letniego dujący się w oknie wystawowym. 
więzienia. Gdy sprzedawca odwrócił się i 

PaJczewski miał trzech synów, wyjmował żądany towar, drugi, 
którzy nie mniej sławni są. w kro· korzystając z chwilowego niedo· 
nikaeh krymiina1nyeh. zoru &ciągnął sztukę towaru 

Jeden z synów Palmewi:lkiego, i zbiegł. 

Czesław, mławił się udziałem w Na alarm zatrzymano pozosta­
napadzie na ul Południowej. Był lego, którym był Andrzej Palcrzew· 
to jego oata·tni występ. W czasie ski. Znaleziono przy nim 'unądz.o· 

zorganizowanego po&cign Czesław ną pod płaszczem specjalną kie· 
Palczewski postrzelony został szeń dla u:mieszczania łupu. 
przez policję i zmarł na skuitek po MaJczewski nie ujawnił nazwi· 
3trzału. ska· spólnika. 

Dmgi z synów Palczewskiego ' · Na W<:ZOrajerrej rozprawie Pal· 
również występował w zawodzie C"Lewsiki przyznał się d<> winy. Wy· 
złodziejskim i poetrzelony, do jaś.niił, że obecnie jeE!t już u kre· 
clinia dzieiejsriego jest kaleką. Sill swego życia, nabawił się gmźli· 

Trzeci, który występował jako cy i dni jego są poli'.!ZOne. Kra· 
b-Okser i atleta równie odbywał dzieży dokonał z głodu, nikt bo· 
karę więzienia. _wiem nie da mu innego sposobu 

W ub. roku dwaj osohnicy wła· zarobkowania, a przywykł już do 
mali się do składu jubilerskiego kradzieży. Prosił o niewysyłanie 
Kantor~ przy ul. Piotrkowskiej go do zakładu dla niepopraw­
Nr. 72. Zarząd.rone dochodzenie nych w Koronowie. 
ustaliło, ie kradzieży dokonali · Sąd po rozpoma0niu sprawy 
Ańdrzej PaJczeweki i Jan D!!brow· ogłosił wyrC1k na mocy którego 
ski. 56·letni Andrzej P alcz<'w>ki ska· 

Obaj zostali skazani przez Sąd zany wstał .na 3U roku więzie· 
Okr. w Łodzi po 4 lata więrzienia, nia. 
leot n48tępnie Palczewski przez 

WYBóR EGZEKUTYWY 
ł.. O. K. R. P. P. S. 

W środę wieczorem odbyło się 

posiedzenie Łódzkiego Okręgowe. 
go Komitetu Robotniczego, . wybra. 
nego przez Konferencję Okręgową 
Łódzkiej Organizacji P. P. S. w 
dniu 21 b. m. 

Na posiedzeniu tym dokonano 
wyboru Egzekutywy OKR-u w licz 
bie 9 osób. 
Przewodniczącym OKR-u wy. 

brano tow. Szewczyka Artura, wf. 
ceprzewodniczącymi ttow. Stawiri 
skiego WincentegQ· } J~olińskiego 
Stanisława, sekretarzem OKR-u 
tow. Wachowicza Henryka, skarb. 
nikiem tow. ·SkałecJciego Henryka . 
a członkami Egzekutywy OK~-11 
ttow. Hartmana Kazimierza, Ma., 
linowskiego Leona, Skrzydlewskie. 
go Ludwika i Potkańskiego }óze. 
fa. 

Radio łódzkie 
PIĄTEK. 27 maja 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Mnryka (pły~ 
ty). 7.00 Dziennik PO!fa1t111y. 7J5 Mmr:y· 
ka: (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Pr-zerwa. Il.OO Audycja dla pohoTowych. 
11.15 Audycja dla nikół: .,,Młodzież wiej_ 
ska przy pra.cy". 11.40 Pieśni Mozarta 
i Beethovena (płyty). 11.57 Sygnał cza. 
sil z Warszaw&kiego Ohserw1ttorium 
Astronomicznego. 12.00 Hejnał z. wieży, 

Matiaek.iej w Krakowie. 12.03 Audycja. 
południowa. 13.00 Przerwa. 14.0ó Mumy• 
ka operowa (płyty). 15.00 Życie arty.: 
&}·cz.Ile. 15.10 Tanga w wykoo8illiu chó· 
ru Juranda (płyty). 15.30 Wiadomości 
gospto<la.rcze z Warszawy. 15.45 ,,Moja 
wiewiorka" - opowiadanie dla dzie­
ci · - - wy gł. Jan Grabowski. 16.15 Or· 
kiestra rozrywkowa pod dyT. Bronisła. 
wa ::'.llagujewskiego (i: Łodai na wszyst• 
kie Rozgło&nie P. R.). 16.45 Pogadanka 
akm:na (ze Lwowa). 17.00 lhiecko 
wsród doroołych - pogadanka wygł. 
Cze~ław Babicki. 17.15 Muzy.ka dwuior· 
tepianowa. l~.50 Przegląd wydawnictw­
prof. Henryk Mościcki. 18.00 Wiadomo• 
;ci :po>rtowe ogólne. 18.10 Wiad-Omości 
sportowe lokalne. 18.15 Koncert wymien· 
ny au .Krakowa i Ka1owfo. 18.40 Poga­
flauke gospodarcza p. t. „Znamenie 
han11Ju drobiazgowego - wygł. Inża Cze 
sław Tederka. 18.55 Odczytanie progra• 
mu. 19.00 ,,Se118a.cja amerykańska" ...­
we~ołą ą·J11fycja :-- .w oprac. Zuzann1 
Gi~nki l'Andrzeja N'ówiCkięio -(w:ano 
Wif'niek 1M2 . ,,Pi~i VtaOO! MnoW. 
EIUI...,, - audycja w wykoomiu eh~ mito 
dzy.szk:.olnego - w oprac. i .pod drr. T ... 
deusza Mayznera. 20.02 Pogadaoka ak,. 
tualna. 20.12 Koncert 1ymf onicr.uy w wy. 
ki>nania..,OrkM!stry P. ·R. W pnerwie 
ok. , godz. 21.00: Dziennik . wieczomy 
i. Pogadanka &ktualna. 22.Q.6 MVFfka ta­
necwa w wykonaniu Orkiestry Rozgł0s 
śni Lwowskiej. 22.50 O&tatnie wiadomo­
ści dzienni'ka wieczornego, przegltd 
pragy i kom1111ik.at meteoTologicmy. 
23.00 Muzyk.a taneama i pioeeuki (płr­
ty). 

·ł •· -

Z teatr6.w 
TEATR POL.SKI: Diiś w piątet o 

godz. 8.30 ,,Fa11oUy". 
TEATR LETNI W PAJ,łKU STASZI· 

CA: D.ziś i codzieDllłie o goiła. 9-ej 
wiecz. ,,Małe pcz~e Agnieszki". Speoo 

jaJne OoSzalowania chronią P. T. publie9o 

·ność przed zimnem i niepogod" Po­

wrót· tra•mwajami za.pewniony. 

TEATR KAMERALNY: PożeJ11Slne 

występy Hahimy. 

No,ne driury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. 

0-zkiewiozo.wa. Zgier,!ka 87, ], Han. 

man, Bl"Zezińska 24, W. Rowiński, Plac 

Wolności 2, A. Pretmaa· i S.ka, Cegieł. 
niam 32, W. Dainielecld. Pi-otrkowm 

Nr. 127, F. W ójcioki, Napiórkowskie­

go 27, K. Kempfi. Karolewska 48'. 

Pobór rocznika 1917 
Przed komisją poborową Nr. l {Ogro­

dowa 34) pooorowi rocznika 1917, za• 

mieszkali na terenie 5 komiaariatu PP 

o nazwisk.acli na litery H. L. 
. PTzed komisją pohoTOWł Nr. 2 (AL 

Kościuszki 19) poborowi ro~nika 19U. 

zamfos~i na terenie 10 komisuiat'll 

P. P. o na.zwiskaoh na litery A B C D 

EFGHIJKL. 
Jutro w 8-0hotę dnia 28 h. m. whmł 

się stawić do pneglądu wojskowego: ' 

Przed komisją Nr. l pobo·rowi rOClto 

mka 1917, r.amieszikali na terenie 5 ko­

misa.riam P. P. o limiwiskach na lite­
ry K. 

Przed komisfą poborową Nr. 2 pos 
borowi roczni.ka 1917, zamieszkali na 

t~we 10 konrlsaria·tu · P. P. o na:z'Wi· 

Sokach na litery Ł M N O P R S T U 

w z. 
W dniu 31 b. m. końozy unędowame 

komii.ja poborowa dla powiatu łólhkio­

go, urzędnjąa w Rzgowie.. Woetatmm 

dni.u wioni si~ stawić poborowi roeznf. 

ka 1917 (opóźnieni) oru .ochotnicy 

roczników 1918. 1919 i 1920. 

Zgłaszający się do praeglądu wojsko­

wego winni p~i~dać d-Owód osobisty, 

zaświadczenie ' o rejestracji. świadectwo 

&zkolne zawodowe. 



Str. I 

N·a·jboga s·z a 
ni·e ·posiada: żadn1ch bogactw: naturalnych, ani surowców, ani· ziemi uiarawnei, ani dostepu do ·morza 

l • 
. 

t . • • • • • 

· Cechą · charak.terystyczną ustro- chętnie do koncentracji całej wła- 150,000, trzy czwarte mie5zk~ń.. wać po całym . k~aju, m.a zągwaran kr~jÓ\\'.' . Europy Szwajcaria ma naj carzy muszą dystansowa'ć ·s~ych 
ju Szwajcarii jest decen.tralizacja. dzy w ręku jednej osoby. Władzą ców .mówi . po niemiecku. Hitle1: towaną wolność · poglądów i za- mniej bogactw naturalnych. Nie sąsiadów nowymi wynalazkami i 

D~żą wład.zę mają kantony, na wykonaczą jest Rada Związkowa, mówił o „utraconych szczepach k~adania przedsiębiorstw. Ale za. ma . żelaŻa, ani węgla i nafty, brak nowymi metodami produkcji. ~~ 

które. Rz.ąd .cenira.•nY ·n.ie .ma .wpły z~żona z siedmiu osób. Całą pra szwajcarskich" i propaganda ply-, broniono mu obecnie agitacji. Cu. jej wszelkich surowców potrzeb merykanie uważają siebie za na­

wu. I ' słuszr:i~, wobec różnic na. cą administracji kierują stali u- nęła po przez · granicę z pomocą dzoziemtowi nie· wol.no prz1:ma nych dla przemysłu . . Nie ma ko· ród wynalazców: otóż ,na każdy 

rodowych i , p•;d~'.ału na ka11tony rzędnicy, którzy nie zmieniają się, radia i prasy. Agitacja gwałtow- wiać na . zebraniach politycznych. lonii, ani dostępu do morza, brak milion mieszkańców Ameryki przy 

w~oskie', niemieckie, fra.ncuskie. gdy ustępuje gabinet. na, oparta na pomocy niemieckich Szajcarzy nie chcą poddawać się jej nawet ziemi uprawnej dla wy pada corocznie 160 patentów na 

·Obćemu„ trudno · jest n.awet. zrO·· Jak i jej . sąsiedzi, Szwajcaria ,narodowych „socjalistów" . we- namowom płynącym , z zagranicy. żywienia ludności. Zdawałoby się, wynalazki, w Szwajcarii zaś 930 

zumieć, .co łączy tak ściśle różno- odczuła napór fa&Żyzmu. Po woj- wnątrz kraju, , a zmierzająca do Turysta widzi w Szwajcarii naj~ że naród ten powinien być w nę- na milion. 

języczn'ycp . mieszkańców Szwaj<;a- nie drogi ekspansji handlowej za oderwania Szwajcarii niemieckiej,. częściej tylko piękny krajobr·az, dzy. A jednak, choć uważamy Ujemny bilans handlowy zmu. 

rii. ' Naprzykład rolnik z ,Ti~ino: granicę zostały zatamowane. Na Jednak trafiła na zgodny opór wielkie pola Śljl.ieżne, . lodowce, Amerykan.ów za najbogatszy na- sza Szwajcarów do oszczędzania. 

mieszka na . zboczach Alp połud- stąpił wzrost bezrobocia, nieza. wszystkich Szwajcarów. szczyty. Ogląda kraj bogaty, spo- ród świata, statystyka wykazuje, Cztery miliony mieszkańc?w ma 

ni·owych, odcięty . od re~zty k.raju dow-0lenie, strajki i rozruchy. Po- Cudzoziemiec ma pod wieloma kojny. i szczęśliwy. · Kraj sportów że w roku 1928 na mieszkańc3 2,800,000 kont oszczędno~c1owyca 

prz.ez główny masyw górski. j~st tern nastąpiła reakcja. Powstała względami tyleż praw co Szwaj. zimowych, jodlerów i czekolady. Stanów Zjednoczonych przypa- w bankach, a suma · ubezpiec~eń 

katolikiem, mówi po włosku, ho· partia pod · nazwą „żelazne mio- carzy. Moze swobodnie podróżo· -A jednak · ze wszystkich chyoa dało 2,098 d~larów, a na miesz· jest wyższa, niż w ·którymkolwiek 

duje oliwki i winogrona, jak tły", która 'obiecywała wymieść z kańca Szwajcarii - 3,126 dola· innym państwie. . .. 

Włoch, mieszkający tuż za linią kraju mrzonki demokratyczne, o. rów. Bezrobotnych jest mniej niż Szwajcarzy mają swe wady, 

granicz.ną. ·Co m_a wspólnego z ro- per.ując · techniką uniformów, pa- 2%. brak im ujmującej wesołości Au-

botnikiem mieJskim z Zurnh1,1, rad' i pozdrowień. Zdawało · się, że · ~ , Od setek lat Szwajcarzy pogo- striaków. Ale pozostali względ-

protestantem, mówiącym . po .nie- powstanie nowe państwo faszy. Z Cen.lr,alnego .· ··· · dzili. się z twardą rzeczywistością, nie zamożni wśród de~ji·· ek~-

miecku, spokre~nionym · z ·miesz stowskie. że kraj ich jest biedny, że muszą nomicznej, spokojnie szczęśHwi W 

kającymi w ,pobliżu · Bawafc~yka- Co z tego zostało1 ' Komunizm ok· · p , . · I . sprowadzać trzy czwarte żywno- sk~óconym świecie. żyją zgod-

mi? Jednakże . współpracując w zamarł. Ruch Frontowy ·(partia regu . rzemus oweeo . ści . i prawie wszystkie surowce. nie, jak żyli od siedmiuset lat., ~je 
jednym rządzie od wieków, Szwaj. faszystowska) zdoby~ "się na wpro • 1 Zastosowali się do tego. Pracują pragną, by kraj ich stał s!ę samo... 

carzy żywią wielką tolerancję dla wadzenie zaledwie jednego przed · dużo, za dużo, jak na współczesne wystarczalnym. Nie wyrabi~jł 

odrębnej kultury i zwyczajów, nic stawi.ciela do ·parlamentu. Nic wymagania. Ponieważ muszą żyć „ersatzów". Muszą kupować~ 

pragną · . narzucać jej innym. O stosowano · represji, nie byfo roz. z wywozu, a nie mogą współza- chcą sprzedawać. Wierzą w wpl• 

sprawy wewnętrzne walczą przy ruchów . . Komunizm i faszyzm . to wodniczyć z pr~dukcją masową ny handel, stosują jak najmniej 

urnach wyborczych, stosując się ziarna, które padły na grunt nie'od sąsiadów, ich bronią jest jakość. ograniczeń przywozowy~h i ceł. 

do decyzji większości, w spra- powiednj i zwiędły. .f\:liełatwym S~d rozchodzą się turbiny i ge · Ws,zystko czego. chcą, to dobroby. 

wach polityki zagranicznej trzy- jest jednak zadaniem dla Szwaj. neratory, obsługujące przemysl tu i spokoju dla świata. Chociat 

mają się razem. carii utrzymać równowagę. Oby. silnikowy całego świata. Lecz to i bez tego dają sobie nieźle rad~. 

Szwajcarzy odnoszą się nie- wateli III Rzeszy jest w kraju tym nie dosyć, by. żyć z wywozu. Szwaj 

Wrprawa w czołgach 
do bieguna południowego 

Konstruktor Harald june, który June'a \\'yposażone są w instru­

jako pilot brał udział w ekspedy~ menty miernicze, astrohomi<:zne i 

cji admirała Byrd'a do bieguna inhe. We wnętrzu czołgów znaj· 

połudrtioweg-0, zamówił w zak~a- dują się sypialnie, studia i labo­

·dach metalurgicznych ~- Filadelfii ratoria, ba, nawet łazienki i kOm­

:trzy olbrzymie czołgi, przy pomo- pletne urządzenia ogrzewalnę, wy 

.cy których zamierza wyruszyć na posażone w baterie elektryczne. 

zdobycie bieguna południowego. Czo~gi zostaną przewiezione na 

I{ażdy z tych czołgów, które roz- pokładzie okrętu aż do najb!iż• 

miarami przewyższają wszystkie szych okolic podbiegunowych, po 
największe czołgi wojskowe, mie- czym ruszą już o wła-snych · siłach 

rzy 12 metrów długości i 6 me- w dalszą podróż. EkspedycJa ju:. 

·trów szerokości. Zamiast armat i ne'a wyruszy w drogę za pięć mie 

karabiinów maszynowych, czołgi sięcy. 

75-lecie Magistratu. 
m. Stockholmu 

W tych dniach Sztokholm obcho 
dzilł 75-lecie wprowadzenia obec­
nego :,ystemu administracyjnego. 
W związku z tym odbył się szereg 
uroczystości. m. in. zaś wielki ban 
kiet w słynnej złotej sali ratuszo­
wej, w którym wzięli ud1ział król 
Szwecji wraz z członkami rodzi­
ny królewskiej i przedstawiciele 
pańs·tw skandynawskich. W cią-

Z· Centralnego 

gu 75-ciu lat, które upłynęły od 
wprowadzenia obecnego · ustroju 
adminiistracyjnego: za~zły wielkie 
przeobrażenia w rozwoju miasta. 
W szczególności dotyczy to licze- . 
bności mieszkańców stolicy, któ­
ra. wzrosła z 116.00 osób w 1863 
re>ku do 550.000 w chwili obec­
nej. B:.td.żet Sztokholmu w 1863 
r. wynosił milion k9ron, które po­
krywane były z . wpływów z danin 
komunalnych, obecnie wpływy te 
wzro.sły 70-krotnif!. Tak :z:naczny 
wzrost wpływów przypisać należy 
nie tylko zwiększeniu się liczby 

mieszkańców stolicy Szwecji, lecz 

SUSZARNIA CELULOZY. 

również podnie:.ieniu się stopy ży ' ,„ 

dowej ludności. Pod.czas gdy w ·Rz.:. d m !S. ndz· ur ·s k 1··. 
. Okrelu Przemvslowego 

Reprodukowane przez nas zdjęcie, 
przedstawia jedno z gniazd prze­
wodów wysokiego napięcia w Za­
kładach Południowych w Stalo-

wej Woli. 

w r. 1863 ogolny roczny dloc.hód 'I U 
ludności Sztokholmu wynosił ok. 

3~o~~~~~;zn~r~~c~~~~: j~~z~~ poszukuje . 2.400 młódy~h dziewcząt 
1.237 mil. koron. O olbrzymim ro-
zwoju miasta świadczy również ~zien~~k · tok_ij~k~ „Nish~ Nishi I dlili. się w : naszym kraju. · Kand·y. 

wartość' majątku ru"ch'omego, · sta- Sh1mbun zam1esc1ł w dziale a. datki powinny posiadać zdrowy 

nowiącego własność miejską, któ. nonsów interesującą propozycję organizm . i przystosować się do 

ra wyraża się obecnie sumą 5 mi- Rządu państwa Mandżuko. Ofer- życia na wsi". Warunki te są bar-

łlardów koron wobec 150 . milio- ta brzlJli następująco: „Piękna dzo ważne. Klimat w Mandżukuo 
nów ·W i.863 roku. przyszłość oczek'uje 2,400 mło- jest zbyt ostry dla Japończyków, 

dych . dziewcząt japońskich, które a · koloniści „ japońscy ' otrzymują 

Budowa 
ol_brzymó.w ·morskich 

Sprawozdawca morski · „Daily 
Telegraph" donosi, że dwa krążo­
wniki pancęme, których budowa 
rozpocz;nJe się w myśl programu 
na rok 1938/39 na Jesieni, będą 

· posiadały wyporność . ponad 35 ty­
sięcy ton. Zdaniem rzeczcznaw • . 
ców, tonaz tych jednostek mor­
skich będzie podniesiony o 7000-
do 42.000 ton. Poza tym, w razie 
potrzeby. Rzą.d angielski rozpocz­
nie budowę pancerników. o · ·wy­
pc-mości 45.000 ton. 

zgodzDyby się udać do Mandżu· subsydia p.ad warunkiem, ·że będą 

kuo . i wyjść zamąż za młodych pr.'łcowałi na · roli. ' 

emigran,tów japońskich, jacy. osie- · 

·Od~· 2l · lat zy]'e 
I • ' . . 

: z ·. kulą w głowie 
.Emerytowany wachmistrz, Wa · fenomenem zainteresował się in­

cław · Krzemieński, zam!esŻkały w ' stytut ' Rockefellera w Ameryce, 

Bydgoszczy, żyje od 21 liit bez ·który zaprosi~ Krzemieńskiego, by 

najmniejszych objawów chorobo- przyjech~ł do Ameryki celem pod· 

wych z .kulą w głowie. Postrzał dania się . badąniom. Krzemieński 

otrzymał on w październiku 1916 propozycję · przyjął . i w najbfiż. 

roku na ·froncie rumuńskim. ·~ula szych dni'ach .wyjech'ać ma . dQ .A·· 
przeszła przez czaszkę i zatrzyma- meryki. . -,. . . . r „„_ ~ „ 

ła się na kości. Niezwykłym tym j · · 

Jak w Szwecji ·_ 
zreformowano wieziennictwo 

,. 'i 

Rząd szwed7.iki wydał niedaw· we przepisy po€.więcone są mło• 

no oowe zar.zą-Ozenia w sprawie docianym przeatępcom. Główne 

traktowania więźniów, w myś.l uwaga ~óccna będzie na wy• 

których na.ozelnicy wię.Ueń mają chowaniie i kształcenie; chłopcy: 
zwracać ba~ną uwagę na charak· uczyć się mają rzemioeł, zaś dziew 

tęr więźniów, na ich fizyczny i częta robót domowych i ilnnyCh 
duchowy rozwój, zdolności do pra· stosownych zajęć. Ponadto plan 
cy oraz dotychczasowe wykształ· pracy pmewiduje ćwiczenia epor­
cenie. Wśród inowacji wymienić towe. Równo.cześnie z wydaniem 

należy zaprzestanie Slt<>sowania te· nowych zarządtzeń, Rząd zamian~~ 

go rotJiaju kar dyscyplinarnych, wał po raz pi&Wsz;y w dzi~ja~ 

jak chłosta i ciemni.ca, które z.re· Szwecji kobietę na stanowiak<»i · 4Y 
Sl<tą j11ż od wielu lat nie były w rektora więzieni.a, Dr. Rut Grul;)h 

Szwecji . st.osowiane. Natomiast była dotychezas leka·rkt wi~ie" 

wprowadzone zostaną s.pecjaline nia kobiecego w V axjo, obecni~ 

cele karne, z ewentualinym prze· otrzymała nominaci~ na 8tailowi· 

dłuUniem czasu kary. S:zozegóło· sko dyrektorlci tego więzienia. 

Kto konsumuje naiwiecei wina 
Łatwo się domyśleć, iż najwięk 

szą konsumcję wina wykazuje 
Francja, w której przypada prze­
ciętnie 176.4 litra rocznie na jed­
nego mieszkańca, co :.ię odnosi do 
okresu 1932 - 34 r. Drugie miej 
sce zajmuje Italia, gdzie konsum­
cja wina wynosi 84.3 litra rocznic: 
w tym samym okresie na jednego 
mieszkal1ca. Trzecie miejsce zaj­
miije"Hiszpania z liczbą 76.1 litra, 
.czwarte- Szwajcaria z cyfrą 41.9 
litra. Dalej idą w kolejności we­
dług konsumcji: Węgry - 28.7 li 
tra, Austria - 15.8 litra, Belgia-
3.4 litra, Anglia - 1.3 litra, Nor­
wegia - 1.2 litra, Dania - l.l 
litra, Holandia - 1.0 litra. 

W porównaniu z konsumcją ~ r. 
1929--:n we Francji zaznaczył się 
jej wzrost o 6 proc., w Italii s.pa­
d:ek o 6 proc., w Hi:>zpanii wzrost 

o 2 proc., w Szwajcarii spadek o 
4 proc., na Węgrzech spadek o 1ą 
proc., w Austrii spadek o 25 proc .• 
w Belgii spadek o 31 proc:, w An­
glii spadek 0 7 proc., w Norwegii ' 
spadek o 25 proc., w Danii spa.c · 
dek o 31 proc„ w HolandH spa­
dek o 41 proc. 

Tygodniowo zaś konsumuje ka-' ' 
żdy Francuz ( 1932-34 r.) 3.4 litra. 
Włoch - 1.6 litra, Hiszpan - 1.5· 
litra, Szwajcar - 0.8 litra, Wę­

gier - 0.6 litra, Aus.triak - 0.3 -
litra. 

Obrazek z meczu 
P·olska- Irlandia 
wygranego przez Polskę &:O 




